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C*a* wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 
ielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o,

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
i na cały rok \ na kwartał 

ą  w państwie Austryackiem . . 24 zlr. ! (i złr.
„ N iem ie ek ien ).............................     1 28 złr. I 7 złr.

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
'ch państw należących do związku pocztowego . . j  32 złr. 8 złr.
s u m e r a t ę  p r z y j m u j e  s i ę  ty lU o  o d  I g o  d o  o s ta tn ie g o  dnia w miesiącu. — L U ty  
niędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  

Administracji Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieesętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów mefrankowanych  nie przyjmuje sie.

R ę k o p is m ó w  nadsyłanych nie zwraca sif.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t y  p r i y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w K r a k o w ie ,  tudzież urzędy pocztowe. M ie j s c o w ą  p r e n n m o r a tj  
ksieearnia S. A Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej.— 
a z e n ln  (inseraty) przyjmuje sif za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pij 
Bzy raz 10 cnt-, za każdy następny raz po 5 cnt. -  K u d e a ła a e  (na 8 stronnicy dziennika) od u) 
sea wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz.— l» o łą e * e n lo  d o  „Cze* u  (prospekte, c 
kularze ogłoszenia i t n ) przyjmuje się za cenę l  złr. od 100 egzem, dla zamiejsoowyoh. a 50 oent^ 
„d 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. -  Naleiytośe uprasza się n *  •?" ‘fenc-a CY ABC " 
kazein nocztowvm — O s r lo s /e n ie  * p r e n u m e r u to  przyjmują: w e  L w o w ie  Ajencya „CZAhU 
w ełównvm składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunalskiej L. 4: w  ł* a r y łu  wyłącznie p. Adam, Rue 
Clśment 4- (prenumeratę p W. Raczkowski, Faubourg Poissonićra 38); w  W ie d n iu  pp. Haasenstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppeuk, 
Stubenbastei Nr 2 R. Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, 
M Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & L.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na czerwiec . . . złr. 2 -50 
Od 1 czerw, do końca września złr. 8‘—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niełnieckiem na czerwiec . . .  6 marek
Od 1 czerwca do końca września 20 „

'ro n iin icra ta  l ic z y  s ię  ty lk o  
ort ^ cjtw stzcgo  d o  o s ta tn io g o  d n ia  
w  m tfs ia c u . ~

Kraków 39 maja.

Przegląd Polityczny.
’ ~ ' ■ Izba panów załatw iw szy wczoraj szybko w szy 

stkie przedm ioty zostające na porządku dziennym,
' ^przystąp iła  do wyboru delegacy i. W ybrani zostali: 

bar. Besecny, A lojzy bar. Cescbi, ks. C z a r  t o r  y- 
! ' ."*̂ *k i , C zedik , hr. F alk en hayn , bar. F lu ck , hr. E- 

: • * 'dward F iirsten berg , G d gl, hr. H erberstein , baron 
Htibner, opat Kar], Latour, hr. Montecuouli, Moser, 
hr. Seilern, Hugo ks. Thurn-Taxis, Otto hr. Traun, 
hr. W idmann, ks. W indischgriitz, hr. Ludw ik W  o- 
d z i c k i .  N a zastępców  wybrani zostali: hr. Bu- 
ąuoy, baron Bnschm ann, baron Gondola, D r Ha- 
bietynek, hr. H oyos, baron M ayr, ks. Rosenberg, 
bar. Scrinzi, bar. W alterskirchen, lir. Zedtwitz. Po 
ogłoszeniu tych w yborów ośw iadczył prezes ga
binetu hr. Taaffe, iż z N ajw yższego polecenia z o 
staje Rada państw a odroczoną.

W  W ęgrzech skupia się  ogólny interes około  
ruchu wyborczego. W  najbliższych dniach ma być 
N ajw yższe pismo odręczne, zw ołujące Sejm  na 25  
w rześn ia , w e w szystk ich  nni nicy piach kraju pu- 
blikowanem , a centralne kom isy e w yborcze rozpo
czną sw ą działalność.

Pew ien  w ojskow y przem aw ia w  B u daoest. H irł., 
za pom nożeniem  i wzm ocnieniem  fortyfikacyj 
w  Bośni i H ercegowin;,^ dowodząc, iż dotycheza- 
w e nie w ystarczają. W spomniano tam, iż minister 
w ojny hr. Bylandt zam ierza odnośne przedłożenie  
w nieść w  d e le c ą c y a c h , i że przedmiotowi temu 
pośw ięci szczp,gńinjąj8Zą uw agę minister Wspólnych 
finansów K ^ llay , który s ię  w  czerwcu do Bośni 
wybiera.

0  ostatnich napaściach N ordd . A l/g . Z tg  mówi 
M .oniteur de Rom e, co n astępu je:

„Dziś w ym ienia N ordd. A llg . Z tg  Polaków, ju 
tro Jezuitów, jako w inowajców  będących przyczy
ną, że dotychczas w  sprawie kościelnej nie za
warto pokoju. Ani Jezuici, ani Polacy, ani Ojciec 
św . nie są winni, że do zgody w  sprawach ko
ścielnych w  Prusach przyjść nie może, lecz bez
w zględność, która nie chce zastosować się choeby 
do najskrom niejszego życzenia Ojca św.

„Ojciec św . posuw a się  w  gotow ości do ustępstw  
tak daleko, jak  tylko Głowie K ościoła iść wolno, 
a  że dotychczas nie osiągnięto żadnych stałych  
rezultatów, to zaiste nie w ina Rzymu, lecz Ber
lina."

Kom isya w łoskiej Izby deputowanych do spraw  
kolejow ych, ośw iadczyła się  już znaczną w ięk szo
ścią  g łosów  w  zasadzie za konw cncyą kolejow ą  
przez rząd proponowaną.

Gladstone oznajmił w  parlamencie, że na kon- 
ferencyi będzie tylko m owa o k w esty i finansowej, 
że jednak m ocarstwa porozum iały się  z sobą w zg lę
dem niektórych punktów polityki egipsk iej, o czem  
zawiadom i Izbę, skoro termin konferencyi w yzna
czonym  już zostanie.

D zienniki angielskie powstają gw ałtow nie na 
Gladstone i Granvilla, że na interpelacye w y p r a 
w ie konferencyi dają wym ijające odpowiedzi.

W  Bradford odbył się  w  tych dniach w ielki 
m eeting na korzyść bilu, który ma zaprowadzić 
reformę wyborczą.

Utrzymują znów teraz, że Turcya, która się  pod 
warunkiem, że jej prawa zwierzchnicze zastrze 
żone zostaną, zdecydow ała w ziąść udział w  kon  
ferencyi, w yszle w ojska do Suakimu, zkąd pod 
naczelną komendą angielską razem z wyprawą  
A nglików  Nilem  działać będą.

KORESPONDENCYA „C Z A S U.11
Londyn 20  maja.

Konferencya, jak już donosiłem, z b im e s i ę  z pe 
wnością w  Londynie. Postawa Turcyi m j J 
pod tym w zględem  w a g i, głów ne zadanie 
na tem, aby lord Granville zadowolił p. >
który nie staw iał przesadnych wym agań ze str y 
Francyi. N ie żądał on przywrócenia dawnego s a 
now iska Francyi w  E gipcie, lecz kładł na to na
cisk, że niedozwoli, aby stanowisko to uczyni
ło  krok wsteczny, póki on jest u władzy, i d<v 
dał, że jeżeli nie mówi o powrocie do przeszłości, 
nalega energicznie, aby interesa Francyi nic zo 
stały  na nowo naruszone w dolinie Nilu.

Jest on naturalnie przeciwnym  w szystkiem u, co- 
by miało pozór protektoratu, a tem bardziej an- 
neksyi. Lord Granville n ie żąda an n ek sy i, a  już 
od dwóch m iesięcy nie m arzy o protektoracie. 
Lecz w ypadki tak szybko następow ały po sobie, 
że ich prad porwał go i jego  stronników po za 
granice projektu i w idział się  zmuszonym zająć 
się  kw estyą ograniczonego protektoratu. Nad tem

odbywają się  w łaśnie dyskusye. Z obu stron istn ie
ją  trudności, i nie łatwo przewidzieć jak  zostaną 
przezw yciężone, lecz zdaje s ię ,  że przyjdzie do 
tego.

Pewnem  jest również, że A nglia now ą zainau
guruje politykę w  Egipcie. Świadom i rzeczy mó
wią, że sam p. Gladstone w idzi konieczność tej 
zm iany, uważa jednak, że polityka ta powinna 
być dziełem  now ego ministeryum, on bowiem zw ią
zanym  jest dawniejszem i zobowiązaniami, a nad
to nie dopisuje mu zdrowie.

Rada gabinetow a zajm owała się  na zebraniu 
swem  w sobotę tą kw estyą  równie jak kw estyą  
konferencyi. D ziś udał sio p. Gladstone do W ind
soru, gd zie jak  twierdzą, ma zdać sprawę królo
wej z obecnej sytuacyi.

M ówią, że dla u łatw ienia ministerstwu zainau
gurowania nowej polityki, p. Gladstone gotów  
jest usunąć się. W ieść ta znalazła w iarę po za o- 
brębem kół przyjaznych p. Gladstonowi. Czy jednak  
w ieść ta opiera się  na podstawie prawdy, trudno 
w  tej chwili zaręczyć. P . Gladstone chętnieby się  
zapewne usunął, lecz prócz Egiptu, w iele jest je 
szcze rzeczy do uczynienia, wobec których ubytek 
jego  byłby niepowetowanym .

Gdyby p. JGladstone u stąp ił, prawdopodobnie 
poszedłby w  jego  ślady lord Derby i trudno zre
sztą przypuścić, aby m inister ten m ógł oprzeć się  
napaściom, jakim  ulegnie w  Izbie niższej.

W  ch w ili, gdy list ten kończę, znów w zm aga  
się  pogłoska, że p. Gladstone wkrótce zrezygnu  
je  i złoży w odze państwa w  ręce lorda Harting- 
tona.

lub spodleniem płatnego przez rząd rosyjski służal- 
Mamv inny klucz do rozw iązania zagadkica. xyitxuir łłJł V tttUM łUU-i.yiwu... ----

tego upadłego d u ch a : oto korespondenci z Turke- 
stanu do dzienników  rosyjskich donoszą z w ielkiem  
ubolewaniom, że X . Senezykow ski oddał się  osta- 
tniemi czasy niepoham owanemu nałogow i p ijań
stwa. To tłum aczy rzecz dostatecznie.

Zjazd historyczno-literacki
imienia 

J an a  Kochanowskiego.

Powracam y raz jeszcze do w czorajszego p osie
dzenia A kadem ii, aby słów  parę pośw ięcić roz
prawie Dra M ałeckiego p. t. „Jana K ochanow skie
go młodość," którą odczytał Dr K. Estreicher, d y
rektor W ydziału filologicznego Akadem ii U m ieję
tności.

Podobnie jak  Ludw ik Kubala w  sw ym  „Jerzym  
Ossolińskim," zaczął prof. Małecki rzecz sw ą od 
śm ierci bohatera, opisując wrażenie w yw ołane n ie
spodziewanym  zgonem  ukochanego poety.

W  dalszym  toku autor zam ierzywszy uwydatnić  
w pływ y w ieku i otoczenia na Jana z Czarnolesia, 
skreślił krótkim i a dosadnym i rysami postacie ro
dziców poety, o ile  na to skąpo przechowane 
wzm ianki i daty historyczne pozw alały.

Za rektoratu Jana z Piotrkowa w  półroczu le- 
tniem 1544 r. w pisał się  w  poczet uczniów w y 
działu „sztuk w yzw olonych" przyszły twórca, „Tre
nów." N ie b yły  to czasy dawnej św ietności Aka
demii. Pew ien zastój i przedawnienie metód nie 
zbyt nęciły  m łodzież, która tem skwapliw iej w ło 
sk ie lub n iem ieckie nawiedzała uniw ersytety. N ie  
próżnowali jednak i krakowscy mistrze. Po naj
w iększej części są  nam oni znani tylko z nazw i
ska, nie brak jednak takich, co później k oście l
nym i byli dostojnikam i, a kilku w sław iło  się  pra
ca, której owocem  są dzieła w ydane. C iekaw ą ze 
w zględu na K ochanow skiego osobistością jest Jan 
S i 1 v i u s z S ieciechow a, o którym prof. M ałecki 
nowe i w ażne szczegóły  nam podaje.

W  archiwnm sieciechow skich Benedyktynów  
znajduje się  dokument z r. 1552, z którego jasno  
w ypływ a, że nazw a S i l v i u s  była tylko łacińską  
przeróbką polskiego nazw iska „Czarnolas," jak się  
rzeczyw iście profesor Akądem ii krakowskiej n azy
wał. Zestawiając równoczesne pojaw ienie się  
w  Akadem ii krakowskiej Silviusa, jako profesora 
i Jana K ochanow skiego jako uczn ia , dochodzi 
prof. M ałecki do przypuszczenia, że znajom ość ich 
obu m ogła się  datować z czasów  pobytu naszego  
Jana w  szkole S ieciechow skiej, i że m łody K o
chanowski wraz z swoim mistrzem do Krakowa  
sie  przeniósł.

Prócz Silviusa w yszczególn iają się  w ów czas w  A- 
kadem ii na w ydziale sztuk w yzw olonych: W oj
ciech z N ow ego pola, Szym on Marycki i Jan Leo- 
polita. Prof. M ałecki przypuszcza, że z ich w yk ła
dów przedew szystkiem  nasz Jan korzystał. W  S zy
monie Maryckim widzi prof. Małecki człow ieka, 
który zapałem swym  do stndyów klasycznych naj
w ięk szy  w pływ  m ógł w yw rzeć na  ̂ m łodzieńca i 
zaszczepić w  nim pragnienie poznania gruntowne
go skarbów humanizmu na klasycznym  tegoż grun
cie w e W łoszech. W raz z innym i skłania się  prof. 
Małecki do przypuszczenia, że Jan Kochanowski 
przebyw ał w  U niw ersytecie krakowskim  do roku 
1549, t. j. do znanego buntu żaków. Czas od r. 
1549— 1550, uw ażany przez dotychczasowych bio
grafów za epoke studyów w  N iem czech, inaczej 
w yjaśnia prof. Małecki. Zdaniem jego, spędził te 
lata K ochanowski w  domu rodzicielsk im , gotując 
się  do długiej podróży w obczyznę. Brak w szel
kich śladów  jakichkolw iek  stndyów w  Niem czech  
w dziełach sam ego poety i zupełne m ilczenie k siąg  
m etrykalnych dwu najbardziej w ów czas przez P o
laków  zwiedzanych szkół: lipskiej i wittenberskiej 
słusznie k ażą w n o s ić , że w  duchowem  wyposażeniu  
Jana N iem cy żadnej zgoła nie odegrały roli. Stu- 
dya w łosk ie rozpoczęły się  w  W enecyi pod prze
wodnictwem Manutiusa. —  W pływ u w ielkiego nie 
przypisuje im prof. M ałeck i; głów nem  źródłem na- 
ukowem z k ą d  Kochanowski czerpał, była Padwa, 
ciesząca’ się  podówczas najw iększym  rozkwitem  
swej Akademii. Robortello używ ał w tedy najw ię
k szego znaczenia a zarówno g  ęboką erudycyą jak
i porywającą w ym ow ą oddziaływał skutecznie 
swoich uczniów, w  których poczet i nasz Jan ro
ku 1552 się  zaciągnął. Niewiadom o, jak  długo tu 
bawił i k iedy do Paryża s ię  przeniósł. Autor u- 
w aża za p e w n e , że podróż do Francyi nie była  
przedsięw ziętą w celach naukow ych, a uzasadnia  
sw e tw ierdzenie te m , że ów czesna szkoła paryska  
nie zbyt słyn ęła  i rozgłosem  sw ych profesorów by
najmniej K ochanow skiego znęcić do siebie nie 
m ogła. M oże chęć zw iedzenia kraju i w yuczenia  
się  język a , sądzi prof. M ałecki, by ły  pierwszą po
budka do porzucenia Tadwy.

Jak ikolw iek  jednak był powod do tego, to p e
wna, że zastał K ochanowski w  szkole paryskiej 
ruch silny, zwiastujący nową epokę dla literatury 
francuskiej, ruch, którego reprezentantem był na-
ów czas Ronsard. . ,

W pływ  jego na m łodego Jana stara się prot. 
M ałecki obniżyć i sprowadzić prawie do zera, w y  
kazujac, jak w ysoce wykształconym  Kochanow
ski z W łoch przyjeżdżał, jak Ronsard z wiciu  
w zględów  imponować 'Kochanowskiem u m e mógł.

W  rezultacie w ypow iada prof. M ałecki przeko
nanie, że ani Niem cy, ani mniemane stosunki 
z Ronsardem w ybitnego w pływ u na talent poety  
naszego n ie w yw arły, że jed ynie studyum k lasy
ków  starożytnych i literatury w łoskiej w yposażyło
m łodego Jana tem bogactwem  m yśli i formy, któ- 
rem za powrotem do kraju r. 1557 m iał swych  
rodaków czarować.

P ie r w s z e  ogólne posiedzen ie  zjazdu
zaga ił o godzinie 4ej minut 15 po południu prze
w odniczący kom itetu urządzającego Z jazd , prot. 
St, Tarnow ski, następującem  przem ówieniem :

Najj. Pan postanowieniem  z 17 maja b. r. na 
dał sekretarzowi krajowej dyrekcyi skarbu w e  
L w ow ie Antoniemu Strzelbickiem u, w  uznaniu je 
go nader skutecznej działalności służbowej, tytuł i 
charakter radcy górniczego z uwolnieniem  od taksy.

Sprawy zagraniczne.

Rosya.
Znany moskalofil i apostata X. Senezykow ski, 

który, jako narzędzie rządu rosyjskiego, b y ł j e 
dnym z inieyatorów wprowadzenia język a rosyj
sk iego  do nabożeństw dodatkowych i kazań w  ko  
ściolach katolickich na L itw ie , teraz za ś , po no- 
m inacyi biskupów, pozbawiony godnej siebie dzia
łalności na L itw ie , został m ianow any przez rząd 
rosyjski kapelanem  wojsk, konsystujących w  A zyi 
środkowej, i przebywa w  Turkestanie, —  przesłał 
niedawno do urzędowego W ileńskiego W iestn ika  
następujący lis t , który, jako sw ojego rodzaju cu
riosum  w  całości przytaczam y:

„Nie m ogę powstrzym ać od przyłączenia się  do 
powszechnej radości prawdziwych w ed ług ducha 
i uczucia Rosyan. Poczytyw ałbym  za grzech ciężki, 
gdybym  nie dołączył m ojego słabego głosu do 
okrzyku radości Rosyan. Już około lat 20, jak  
najdroższa moja ojczyzn a, B iało-R osya, m ęczona  
przez polsko-jezuicką propagandę, napróżno wo 
łała o w ybaw ienie od narzuconego jej gwałtem  
obcego żywiołu.

„Od 20  lat ludzie, w yznający się  Rosyanam i du
chem i sercem, prześladowani przez propagandę 
polską, podobnie jak  ja , zmuszeni byli szukać 
przytułku daleko od chorej i cierpiącej ojczyzny  
swojej. Aż oto w  chwili tak ciężkich prób i bo
leści mowa, w ypow iedziana przez Jego Ekscelen- 
cve pa»a jenerał-gnbernatora Kochanowa 21 lute- 
ffo r b w  obecności w ielu polonofilów i w  samem  
ognisku polsko-jezuickiej intrygi, do głębi duszy  
rozradowała w szystkich prawdziwych i gorących  
Rosyan. 1 mnie też słow a te w zruszyły i urado
w ały głęboko. N ie m ogę nie uczuwać serdecznej i 
najżywszej w dzięczności dla autora rzeczonego  
przem ówienia za tę nadzieję, jaką  w lał ŵ  duszę 
w ygnań ca , ponoszącego cierpienia za wierność 
sprawie rosyjskiej. N ie m ogę nie cieszyć się  na
dzieją lepszej przyszłości. Oby w ięc Stwórca N aj
w yższy  natchnął nowych pracowników mądrością 
Salomona, ostro/.Dością D aw ida i energią Mura- 

Oby Zbawiciel zesłał im pomoc, by 
zdołali powrócić naszym  Białorosyanom  i Białoro- 
syjskicj krainie te Uczucia i d ą żn o śc i, które im 
odjęte zostały przez propagandę polską przy w spół 
działaniu połonofilów-urzędników. Krążą ustawiez 
nie w  dziennikach w iadom ości, że w  wileńskim  
okręgu naukowym  silnie rozpowszechniają się  ta
jem ne szkoły  i szkółki o duchu i kierunku pol
skim. Czyż może chociażby nawet najlepsza ad 
m inistracya rosyjska usunąć to złe?  Przenigdy! 
Mogę twierdzić tak z pew nością i ręczyć za to, 
bo wiem , że k sięża  nie przypuszczają do spow ie
dzi, nie dają rozgrzeszenia i odm awiają sakramen
tów, a nawet ślubów m ałżeńskich tym, kto  ̂ nie 
umie czytać po polsku, nie zna katechizm u i nie 
odm awia m odlitw  kościelnych w  języku  polskim.

„Łatwem  jest tedy do zrozum ienia, że aby uni
knąć k lątw y, rzucanej przez k sięży  na tych , k tó
rzy nie znają polskiego języka, biedny, ciem ny lu
dek nasz, przy pom ocy księży, ucieka się  do w szel
kich w ybiegów  i nie cofa się  przed żadnem bez
prawiem, byle tylko dzieci znały polską pismienność, 
czyli inaczej —  stawali s ię  Polakam i. Zatamujcie 
głów ne źródło złego, t. j. zn ieście w  kościołach  
polski język , a natom iast wprowadźcie tam rosyj
ski, w ów czas sam a przez się  zniknie potrzeba ta
jem nych szkółek  polskich. O B oże! Pom óż nam  
dożyć tego czasu, k ied y  R osyanin katolik nie bę
dzie miał powodów ukrywania sw ych cz y sto -r o 
syjskich uczuć, k ied y  można będzie Białorosyani- 
nowi m ieszkać w  swojej ojczyźnie i być wolnym  
od prześladowania polskiego, —  kiedy sław na Bia- 
łorosya stanie się  w  duchu i praw dzie córką ro
dzonej swej m atki, R osyiL ."

T akie jest dosłowno brzmienie listu X . oenezy- 
kowskiego. Okropny jego  bezw styd niepodobna  
wytłum aczyć samem tylko zaślepieniem  apostazyi

„W im ieniu kom itetu naszego zjazdu mam za
szczyt powitać W as P an ow ie , a przy powitaniu  
pierwszeni zaraz słow em  podziękow ać w szystkim , 
którzy odezw ę naszą łask aw ie w zięli do serca, a 
gotowością swoją sprawili to , że zamiar m ógł stać 
się  rzeczywistością. D zięki zatem tym , którzy zda- 
leka, z różnych stron przybyć raczy li, i ty m , bez 
których wielu nie byłoby m ogło w  zjeździe n a
szym  uczestniczyć, m ianowicie w ys. Prezydynm  
Rady szkolnej krajow ej, które na prośby nasze 
podwładnym  swoim dało potrzebne pozw olenie przy
j azdu. — Między tym i, którzy na m iejscu starania 
nasze wsparli opieką i pomocą, niech naprzód w y 
raz w dzięczności naszej przyjąć raczy dostojny Pre
zes Akadem ii Um iejętności. W szystko, co do A ka
demii choćby pośrednio należy, a nauce na p oży
tek w yjść m oże, ma wprawdzie prawo do jego  
op iek i' i w zględów , ale też w szystko prawa tego  
używa,  op iek i'tej doznaje, w  mierze dochodzącej 
do ostatnich granic możności. Za zachętę i pomoc 
zjazdowi temu udzieloną, za gotow ość uprzejmą, 
z jaką  pozw oliłeś nam otwarcie zjazdu dla w ię 
kszej jego  powagi z pnblicznem  posiedzeniem  A ka
demii p o łączyć, a termin posiedzenia tego ze 
w zględu na zjazd od łożyć , jak  niem niej za7liczne  
których już nie w ym ien iam , dow ody życzliw ej u- 
czynn ości, racz JW ny P rezesie przyjąć od kom i
tetu szczere i gorące podziękow anie.

Drugie należy się  od nas Zarządowi (na pier- 
wszem  miejscu Dyrektorowi) Narodowego Muzeum, 
któremu zaw dzięczam y tę ozdobę i powab, jakich  
zjazdowi dodaje w ystaw a zabytków  z epoki K o
chanowskiego. N ie zakrojona na w ielk ie  rozmiary, 
nie rozgłoszona od ezw am i, na m iejscow e tylko  
m ateryały (i to nie w szystk ie) ograniczona, a 
w  krótkim nader czasie urządzona, n ie zmierza 
ona do tej zupełności, jakiej od w ystaw  tego ro
dzaju żądać ma prawo archeologia i historya sztuki. 
Ale ukazując dziw nie nawet dokładnie na małą 
stosunkowo liczbę przedmiotów, stan i średnią miarę 
dzieł sz tu k i, czy  wyrobów przem ysłu za K ocha
now skiego czasów , ukazując, czem Polak ów cze
sny w  domu swoim  m ógł być otoczonym ; ukazu
jąc wizerunki w ielu  z tych lu d zi, wśród których 
żył p oeta , z którymi łączy ły  go uczucia serca lub 
koleje ży c ia , z których niejeden w  swoim  zakre
sie  przodował ta k , jak  on w  p iśm iennictw ie; w y 
staw a ta i nam usługę od daje, i ogółow i stawia  
przed oczy żyw e tej epoki przypom nienie, i w re
szcie zjazdowi naszem u dodaje zajęcia i wdzięku. 
Tym  w ięc , którzy ją  trudem swoim  stworzyli, 
praw dziw a od nas i nie m ała w dzięczność.

W iecie P an ow ie , że zjazd obecny odbyw a się 
w w ykonaniu ży c ze ń , jeżeli nie u ch w ał, ostatnie
go, odbytego w  r. 188Ó w  ezterechsetną rocznicę 
śmierci i na uczczenie pam ięci D łu gosza; w iecie  
także, w  czem się  ten od tam tego różni.

Przed czterema laty  z m iejsca tego odzyw ał się  
S zu jsk i: pierwsza, najsm utniejsza różnica, której 
w skazyw ać nie trzeba, bo ją  każdy czuje, ale któ
rej przem ilczeć się  nie godzi. Drugą przynoszą  
coraz cięższe pod rządem rosyjskim  i pruskim sto
sunki, które sprawiają, że nie w idzim y tu tylu naj
m ilszych zaw sze z tamtych stron gości, ilubyśmy  
pragnęli. A jednak obecność W asza Panow ie do
wodzi, m iędzy innymi dow odam i, żeśm y się zro
zumieli tak w e wspólnem  poczuciu tego, co się  tej 
rocznicy od nas należy, jak  i w  potrzebie w spól
nego zastanow ienia się  nad stanem i potrzebami 
naszej nauki. M usiała ta m yśl być dobrą, skoro 
ty le znalazła zew sząd zachęty. N ie tu m iejsce 
przytaczać listy  pełne życzliw ości, które, jak  były  
bodźcem , tak są dla nas chlubnem i miłem św ia
dectwem , i jako takie ogłoszone będą w  sprawo
zdaniach tego zjazdu. D ziś dość wspom nieć, że na  
m yśl i na program jego  zgadzali się  w szyscy , i 
uczestnictwo sw oje chętnie przyrzekali: Poznań
skie Tow arzystw o Przyjaciół Nauk i Lw ow skie  
grono kom isyi historycznej Akadem ii Um ., uczeni 
w arszaw scy, jak  rozprószeni po różnych stronach 
św iata głośn i i zasłużeni w  piśm iennictwie ludzie, 
żeby w ym ienić K raszew skiego, Lenartowicza, W ło
dzim ierza Spasow icza i t. d. A jeżeli nie w szyscy  
przyrzeczenie i życzenie (sw oje zapewne jak  na
sze) spełnić m ogli, to dziw ić się  nie m amy pra
wa, a m arny’w szelk i powód cieszyć się tem, co 
jest. Byłaby, j rawda, radość w ielka i chluba w i
dzieć m iędzy natni dostojnego Prezesa Poznańskie
go Tow arzystw a Przyjaciół nauk, któremu z w ie 
ku i z urzędu, ale zw łaszcza z zasługi i pięknego  
żyw ota należałoby m iędzy nami pierwszeństwo, a 
obok n iego Augusta C ieszkow skiego, św iadków  obu 
św ietniejszych dla literatury czasów, i łączących  
nas dzisiejszych z epoką M ickiewicza i K rasiń
sk ieg o .'A le  gd y  to być nie m ogło — a ciało mdłe 
m oże stanąć na przeszkodzie najochotniejszemu du- 
chowi, szczęśliw i jesteśm y, że m amy m iędzy sobą 
w osobie jego  delegata zakład życzliw ości i łą 
czności tego najszanow niejszego Tow arzystw a, bez 
którego uczestnictwa zjazd nasz nie byłby, czem  
być powinien. Żal nam zapewne i bardzo, że nie 
w ięcej m ożem y m ieć uczestników z W arszawy i 
z innych m iast Królestwa, że i z b liskiego Lw owa  
lub m iast tutejszych nie w szyscy  przybyć m ogli, 
ale dum niśm y z tych, co są, bo w ystarczą na to, 
by stw ierdzić żywotność i jednolitość^ naszej lite
ratury, i naszą dla niej cześć i_ dbałość, i w reszcie 
naszą m ożność służenia jej nie bez skutku. N ie  
małej zaś w agi zjazdowi, a co do jego  pożytku  
nadziei, dodaje uczestnictwo tylu osób p ośw ięco
nych z zawodu nauczaniu literatury Polsk iej.

N ie ma co prawda nasz zjazd d zisiejszy  tej o 
zdoby, jaką  dawnemu daw ała obecność znakomi 
tych cudzoziem ców —  nic dziw nego. Ci historya  
polską zajmują się  w ięcej, niżeli, polską literaturą! 
a zajm ować się  m uszą D ługoszem , ważnym  i k o
niecznym  do poznania n ie samej tylko polskiej, 
ale całej historyi tej połow y Europy. Sciagał ich 
w ięc podówczas przedm iot, k ied y  dzisiejszy! z w y
jątkiem  niektórych, jak  Nitsehmann lub Loewen- 
feld, których nieobecności tem bardziej żałujemy 
mniej ich obchodzi. Czy słusznie? czy lepsze po
znanie literatury polskiej nie przyniosłoby im ża
dnego pożytku, to ich rzecz. D o nas należy tylko  
tak robić, iżby się  nią z czasem zajm ować m usieli.

Ale jeżeli ten zjazd m oże komu w ydać się  
skromniejszym d la tego , że nie dodają mu blasku  
głośne zagraniczne im ion a, to znowu na chw ałę  
jego powiedzieć m ożn a, że ma przed sobą tru
dniejsze niż tamten, zatem w y ższe  zadanie. W tedy, 
na pierwszym  kroku, chodziło o uporządkowanie 
pracy, o obmyślenie jej planu. D z;ś to już krok  
drugi,’ zatem dalszy: prawda, że kierow any w ska
zów ką tam tego, bogatszy jeg o  doświadczeniem , 
ale też sięga  g łe b ie j , i ogólnego programu d al
szych prac nie zaniedbując, na to się  także zebrał, 
żeby brać pod obrady i roztrząsać szczegółow o  
już naukowe k w estye i to , jak  św iad czy  spis 
przedm iotów, —  nieobojętne wcale czy  dla nau 
ki sam ej, czy  dla sposobów jej uprawiania. N ie 
był płonnym  ów  zjazd pierwszy, ani dla historyi 
polskiej straconym  czas pośw ięcony tu obradom  
nad jej stanem. R ozw ijało się i przed tem dzie  
jop:sarstwo nasze tak p ięk nie, żeśm y na nie z p o 
ciechą, a nie bez chluby patrzeć m ogli, liczyło  
pracowników ty lu , a m iędzy tym i tylu niepospo
licie zdolnych , że w yszło —  szczęściem  to dla 
n a s —  na czoło naszego piśm iennictwa w  tym o- 
kresie czasu. Ale ten postęp jego, choć rzetelny i 
widoczny, ukazyw ał się  tylko w  dziełach ludzi, 
nie affirmował się  głośno i publicznie powszechnem  
zasadniczem  przyznaniem i poparciem nowego  
zwrotnego kierunku: zasada prawdy w  badaniu i 
pisaniu h istory i, zbawienna dla nauki, zbawcza  
dla społeczeństw a, p ierw szy raz m anifestowała się  
tak jawnie i silnie i jednom yślnie. A od tej 
chwili stała się  regułą i rzeczyw istością; w szy 
stkie inne (z natury rzeczy) m usiały przy niej 
zniknąć, a co się  na zjeździe roku 1880 jako za
sadę przyjęło i ogłosiło^ to s ię ,  dowodem  na 
sze historyczne piśm iennictwo —  w  rzeczyw i
stości spełnia. Jak znowu! następujące po sobie 
w ydaw nictw a Akadem ii d ow od zą , że przyjęty  
w ów czas program obowiązyw ać nie p rzesta ł, a.e  
trwa i jest w ykonyw any.

N astępcy tam tego zjazdu, w ykonaw cy jego  woli, 
a w edle jego zasad i ducha działający, m ożem y  
tu szyć , że jak historya w tedy, tak dziś h istorya  
literatury nie pożałuje t e g o , że jej stan i stanow i
sko roztrząśniemy. Z w łaszcza , że potrzebuje tego  
dość pilno.

Bo w  naukowem , jak  w  każdem  gospodarstw ie, 
kontrola taka jest potrzebna, a w  tej nauce tem- 
bardziej, że w  niej dotąd prowadzim y to, co się  
plądrującem gospodarstwem  nazyw a. Przynosi i 
takie swój plon, ale urodzaj m ógłby być lepszy , 
gdybyśm y rolę naszą uprawiali w edle dobrze w y 
branego planu i system u. To jest jeden powód, 
dla którego zjazd obecny pośw ięcony jest k isto iy i 
literaturv; drugi przyniósł nam i w skazał rok bie-. 
żącv, jubileusz w ielk iego literatury naszej patro
na, a niew dzięczni bylibyśm y i niedbali, gd yb y
śm y mu hołdu nie złożyli. Przypadkow e to, ale 
szczęśliw e zdarzenie, że pierwszym , który uczo
nych polskich na w spólne narady zgrom adził, był 
historyk, p ierw szy u nas nauczyciel tej życia  mi
strzyni, z której teraźniejszość uczy się  na prze
szłości, jak przyszłość gotować. Surowa jak pra
wda, ale jak  ona zbawcza, historya ma tę naturę 
i ten skutek b łogosław ion y . że zm usza praw dę 
znać i m ówić, ale i m iłować ją  uczy. Zle s ię  sta 
ło, żeśm y przed w iekam i głos jej chropawy i 
twardy w  baw ełnę obwijali i do pieszczonych  
dźw ięków  ją zm uszali; gorzej byłoby, gdybyśm y  
go dziś słuchać lub rozumieć nie chcieli. W  prze
szłości naszej i w  dziejach naszej literatury zda
rzają się  g łębokie nauki. Tej w  sam ych p oczą
tkach, zanim jeszcze swoim  językiem  p isać się  
nauczyła , dała Opatrzność historyka i polityka  
pierwej, n iż poetę, jakoby na znak i przestrogę, 
że to najpotrzebniejsze nam w  życiu nauki, Ani- 
śm y z jednego, ani z drugiego dosyć sie nie u- 
czyli, i jak  żeby za karę, aniśm y z doświadczeń  
przeszłości dość korzystać, ani z zasobów naszych  
stosow nie silnego organizmu rozwinąć m e zdołali.

A le słusznie jest po historyku złożyć cześć poe
cie, bo jeżeli m istrzynią życia społecznego jest 
historya,' a jego  warunkiem polityka, to jego  kwia  
tem jest cyw ilizacya, a tej znam ieniem  i doku
mentem literatura i sztuka. I dziki naród m oże  
mieć sw oje śp iew y luh sw oje bałw any: ten który  
miał poezyę, literaturę i sz tu k ę, nawet gd y  zni 
knął, ma*świadeetwo, że był oświeconym  —  i przed  
Grecyą korzy się  dotąd św iat cały. Obchód dz i 
sie jszy  pośw ięcony jest tej w ielkiej w  dziejach  
naszych chwili, k ied y  w  dniu narodzenia swojej 
poezyi Polska przyjęła ten niezm azany charakter, 
ten w idom y znak dojrzałej zupełnej cyw ilizacyi, 
kied v  jej geniusz, dotąd spow ity, p ierw szy  raz 
rozwinął skrzydła, k iedy jej jęz y k , który dotąd 
h q veb a tu r  u t parvu lu s, p ierw szy raz przem ówił, 
jak mąż, i znalazł słow o na w szystk o , co w  du
szy ludzkiej być m oże: k ied y  ten naród z tą ga 
łązką łauru m iędzy ośw ieconym i narodami stając, 
m iał prawo p ow ied zieć anch’io ,  bo za Grekami i 
Rzym ianami starym i, za W łocham i, a od innych  
bądź n iew ie le później, bądź wcześniej „wdarł się  

on na sk a łę  pięknej Kalliopy."
C zło w ie k , który go tam na skrzydłach swoich  

w yniósł, który go w  słowo uzbroił, a przez to du
szę i m yśl i św iadom ość siebie w nim utwierdził, 
który mu to nam aszczenie duchowego życia  dal,  
tym  chlebem anielskim  go nakarmił i na czole  
jeg o  w vbił to piętno niestarte -  to dobrodziej, 
którego pam ięci dość błogosławić, dość w dzięczn ie  
chować m c  możemy. Nie brak jej było n igd y  na  
szczęśc ie , trzy wieki były jej w ierne; ale ten o- 
statńi ten najsmutniejszy, co siedząc „nad brze
gami Babilońskiej wody", ostatkiem  tchu pow ta
rza Kto się w  opiekę", ten w spom ina K ochanow
skiego najrzewniej, gd y  sw oje czasy  z jego  cza
sami porównywa.

Tej rzewności niech się  n ie w stydzi, ale niech  
na niej nie poprzestaje; niech rozpam iętyw a i czci 
po m ęsku, to znaczy, żeby żałość nie do kw ilen ia  
w iod ła , ale do postanow ienia. A sam ten poeta  
może nam w  tem być przykładem  i n a n k ą ; on 
poeta, uczuciowy, w rażliw y, a zdrowy przytem i 
jęd rn y ; on w  w ielkiej czasów  rozterce w  równo
w adze sam siebie posiadający; on zdolnością w iel-
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ką obdarzony, a staraniem wielkiem ją  ćwiczący
On oiezvznv miłnZni!, .^ .. 1 1 -2 -i- ___ 2  j / ’I
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on oiczvznv miłninii, '• " i — ~ . -  ----j-j, Jnie dajemy się wyprzedzić nikomu, i dziś jest milą 
jej f f l w  ?  W elk' ’ 8le niebezP,e®ze^8tw ji podnoszącą rzeczą, przystąpić do zadania, b 
w s z S i e n X y« v X l yWar J CJ CenZ°r .0Sr^ : na I którego krańca nie czerni się k lęska, ale prze-

.-rolowi w ojczyźnie poddanym być wj

X T w iX n a 81̂ ^ 8^ 16111 z,dobnf \ co. ^ . y  inow -iw ieie piór znakomitych, ale jak  juz t0 zaznaczył 
wyrobił- on m. 1  * i '  wy szl.a®be,tnienie człowieka I szanowny sekretarz Akademii, panuje na tem polu
wyrobił, on nam i słowem i życiem swo em nrzv- newne ro ^ tr™ !.™  an  hrńk « ?!?

metryczny, drugi w bardzo interesujących szcze
gółach wykazał, jak  nieraz nietylko treść wspólną 
pierwotnych poezyj ludowych, ale nawet i formę 
odtworzyć możemy. Stosuje się to szczególnie do 
2 rodzajów poezyi prastarej: zamawiania czarów 

podań o początku świata. Dr Bełcikowski chciał

życiem swojem przy-1 pewne rozstrzelenie s ił, brak systematyczności 
^ ° ?aa P°rian0^ i? a braLk łącznośei> brak tej nicj  ArJadny, k tó r a b y ,™ ™  liU uaoti( w« 

m ą d ń M , S S i f f i , ’Z ttM  t o ’
prawdziwa prawdę widzieć i znać chce i potrze- nogr

musi> że ten tylko w trzę-1 mamy 
' ,  kto sam swoją I w ań , 

czego, kto ja k i dalece rozmaite mniej lub

szawskiej, zacząłem od słów: Der lemberger Czas-1dnej z fabryk moskiewskich Diittel, śmiertelne zaś0 ‘
Corespondent Łoziński. Wysłałem do redakcyi K u -1 trzymali zranienia: Orłowski, wicegubernator Bers »
ryera  zaprzeczenie tego fałszu, oświadczając kategory-1 pani Brechman. Ze służby kolejowej 4 osoby zabite.
czme, że me jestem autorem powołanego telegramu. 15 ciężko rannych. Zabitych zostało nadto kilkunasto

* Jiuuau « swiaia. ut oeiciKOWSKi cnciał-1 wfkiitek i l™ieścił t e £ 0  zaprzeczenia, I podróżnych, których nazwisk nie wykryto dotąd. R*0'
by dla wypełnienia owej luki w historyi literaturyL ' ^  sorost™  ̂ c i " 1 °"y W prawnejInych odwieziono do szpitala osady Bołogoje, ocaleń„n __2_t_! . J J i ziiaac spiosrowama fałszu. nmv6 i„™, a,, .imrga.zaś pociągiem umyślnym odjechali do P e t e r s b u r g a -  

Według wiadomości, jakie dotychczas zdołano zasi?'
włożyć na początek zawiązki narodowego eposu I n

nomirin w T ' ” * "•yvicui »wujein przy-■ pewne rozstrzelenie s ił, b ras systematyczności ukrvte w nodaniaeh nnoTwh p-aC I „  . Bronisław Łoziński.
i przykazana harm oria o w S z e m T d S ^ S ^  I bn?  łącz,?ośei’ b r a k . t e j  nicj  AryadnJ> któraby Smolka zaznacza wielkie rozrzucenie zebranego L  ma9icf ne P -S ie d le c k ie g o ,lg n ą ć , powodem katastrofy było:' umyślne uszkodzeni®• • - narm om a, owszem jedność, m iedzvl w«fe»zvw»ła n„ a . ł m n,*Mmn do n„,».i_ 2 L_ a— i  I   , - - -  w o ran eg o |daWane od kilku^ dni w cyrku, zgromadzają ciągle|szyn kolejowych przez jakichś złoczyńców.

•u ^    _  Królowa kw iaciark a . W d. 18 b. m. otwarty
został wśród dźwięku muzyki w Lizbonie na plaClt 
Tapada d i ajuta, urządzony przez tamtejsze dafflf 

żdem przedstawieniu inne. Jutro z powodu uroczysto-1 pod protektoratem królowej Maryi Pii. bazar na ko* 
ści ^Kochanowskiego y? teatrze, p. Siedlecki przedsta-1 rzyść dzieci ubogich mieszkańców stolicy. Między

o ile możności

ajemu ziemi utrzyma si§ na n ^ k S ^ m  ^ k ™ ^ - S r d o  i ° t k  f
równowagę m a; że ten ma żyć z czego, kto jak  dalece rozmaite mniej lub w S  zdoTne niórn Kepertoryum takie-lści Kochanowskiej
pszczoła dobre miody zewsząd ciac-nie i dn a nad r o z ś m i wiI§ceJ , Z ( l 0 l n e  pióra w którem materyał byłby rozłożony według pe
ula znosi: i że zdrnwv™ k,,a  l e c e n i e m  żywotów najznako- wnych kategoryj, z dokładnem —  «
chce albo po5 „ienOWym ^  kto dłu?« żyć |  m i ły c h  pisarzy.  i Tpstto hp7wntni»„:.. • . . .  uk.uiic, z Kiorycn pocnoazi, pos

Surowy Długosz i ten wdzięczny Kochanowski|.jak: j n ó w  przychodzi m i 'p o w S  S ™  P^ 5^ W9’d<> pracy-krytyc?nej-.

..   0 vV J, „ u„„ louugui__ u ud iuułtobci__  wienia nie daje wcale. W sobotę zaś i w niedzielę I sprzedającemi znajdowała się także koronowana pr°‘
oznaczeniem okolic, z których Dochodzi Dosłużvłbv l °Ty progr.am ’ *  którym między innemi sztukami I tektorka bazaru, siedząca w- ładnym kiosku drewnia* 
A— — - - J -* 1 ’ Iwidzowie ujrzą „ścinanie głowy" A la  Herman i ła-lnym, gdzie były do pozbycia kwiaty. Na lewo i nfł

dną produkcyę Ciimberlanda „kajdany.“ I prawo królewskiego kiosku, ciągnął się szereg sklc'
’ I Z Ropczyc. D. 17go maja r. b. odbyły się w Rop- Ipów innych dam. Publiczność kupująca cisnęła się 

Jeżycach wybory prezesa i Wydziału Rady powiato-1 tłumnie do kiosku, gdzie Marva Pia własnoręcznie; 
Iwej. Na 24 głosujących wybrany został 22 głosami I nawet najskromniejszym nabywcom, podawała kupi°' 

 ̂I prezesem p. Tadeusz Langie z Ostrowa, a zastępcą I ne kwiaty. Rozumie się, że dostojna kwiaciarka m°' 
I tegoż X. Dr Jan Krzysiak prob. z Ropczyc. I gła być zadowoloną z swego zarobku, a jeszcze bar-

Szczawnicy została na czas kąpielowy o-1 dziej dzieci ubogich.
Sport pieszy. Amerykanie znudzeni walką nu 

I boksy, wymyślili walkę pedestrianów  czyli ..pieszych 
I Jeden z dzienników amerykańskich podaje opis współ' 
I ubiegania sie w tym rodzaju. Pewna liczba rycerzy

na roz- D r°Wie Wf ne z8 ;roma^ enie rzeszowskiego oddziału nóg, rozpoczęła zawód swój w Madison Sauare Gar 
Dlvwach T°warzystwa pedagogicznego w zabudowaniu wydzia- f e ,  0  wschodzie słońca w poniedziałek Chodziłoi i i J ot-*, w w ziauuuRWałiiu wyUZIi

ws7 votb' ” • ,r , T ?;—' i —~ r ” " —” uu“ "<i —  jej oijuu, jcHiciu przeiiouauy, ■ s/.ukuc naiezy nowej um iejętnej «asadv  w nracvi .̂owej szkoły żeńskiej, o godzinie 10 pized południe^
błądzącym  na p u sz c z ?  trzeb g40 n,e ^ z ja s n ia  . że że niejedno pióro, które zbacza na manowce, skie- nad dziejami piśm iennictw i Nad S a t e J  11K  ^ " l^ ym P u k i e m  dziennym : 1) Sprawozdai i i  • i • ,P a8ZCZ7  trzeba świecącej kolumny. I rowan em zostanie n«  i-  . . .  , , , re eraiem wy | nie za rojf nbieo-tv Snmwnzdnnio n«i„której
ściznę
szcze tem
leniu, które j ' ^ r n s z v ' 5 biada pako'  sln̂  ^  historyi politycznej, tak niemniejszą Tarnowski, 
mu. którv ™ 7 i n.b Jn” mei 8zy: -biada, 1 te’ I usła&ę odda dziejom literatury zjazd obecny. Żre “

. poniedziałki. Chodziło o
lem I to, kto więcej mil zrobi w ciągu tygodnia. Zwycięzca 

- !(la-1 zostanie nagrodzony tytułem Champion, honorowym
ubiegły. 2) Sprawozdanie Dele-1 panem, nie mówiąc o zysku pieniężnym. Wielu współ' 

w Stryju. 3) Odczyt p. pro-1 ubiegających się zaraz z początku uznało, że rzecz 
sposobie zakładania zbiorów |  ta przechodzi ich siły i stopniowo wycofało się z to- 

przyrodniczych w szkołach ludowych, a. ewentualnie I ru. Siedmiu pozostało do końca, lecz od czwartku 
ego z dziedziny higieny szkolnej. I widocznem już było, że walka rozgrywała się pomię* 

'ui ou- 1  , . n.a, r°k nast?Pny- 5) Wybór De-|dzy dwoma: Irlandczykiem nazwiskiem Fitzgerald i
położył ”a y ZJ Tarnowa. 6 ) Wnioski Człon-1 Anglikiem imieniem Rowell. Różnica narodowości, nie-

ków. I słychanie pobudzała namiętności. Anglik zarówno jak

mu, który do'nfeT nT/ iO u T T * * ' -“‘““ “i ‘ lc- | us‘u^  ou.ua uzleJom literatury zjazd obecny. Z re-| Wszyscy mówcy zwrócili się stanowczo p r z e c i w I W Ł̂ ra Za/ ^ r8kie^° z ,dzied7'iny higieny szkolnej, widocznem już było, że walka rozgrywała sie pomię

 ̂ " ‘r    "

llziei laóre w tei ehwfh ™’i ^ n a j  bar ■ |  Ftóbmy eo 8 ię powinno, a będzie co być może.- ezenie warunków fizycznych; niektórzy z inowców w'aJ py Kes®m P"Ta'la Kantego Dydyńakiego w l dóbr I policy* obawiała się nieporządku ostatniego dnia za-
nas* mniej^od J ™ ’ *• 1 L S ^ d ó b r ^  ^  " r- |k ,ad „ . by. o ^  naprzód przez "ciąg eztc

rff c h S  p i ś m ie  nTf° c Cz y m -  'p o d iiM l^ w a in o ś^  l d ł  tedy P“ ' )  p - C h m ie ló w - 1 I w p i iw S e n ^ O T ^ jJ S S m e jT o k T w T S f k ę ! ! ^ ^ ^ ^  5.“r! ? '? ltE:.-'r ,“ *1 Ostmew>ki «eW zdo-|róśnie. zmniejszyła'.ij do Wtereeb'mii. R yw aii'dS -

-  .  ,  ~  . ' X t t lU U W O L lC g U , l l j l  i  J TV J U L iV  O KJ 5 U

kładniejszego wymaga o d c h o w a n ia  “ i m g o ^ w i e c e i ™ . ; - 1^  W- Wisłockiego. Sekcya językowa dzinie 9 zrana następne posiedzenie sekcyi lite
dotąd nadużywano. Mnei ono b y ^ e k Z w ^ o -  Z w i  "  “ ~  ' * m m  P»” «inem „ po-1 mckte,
karmem razem." 7  , . , , .

Dziś, jak  wtedy, potrzeba tego lekarstwa i tego i ^ . Z Z  L T Ż ^ ^  Pn  C1? rie,0.wskie^ 0'
okarmu: owszem wieeei bo m.fr70bo i . .  .pod obra<iy leferat Dra Tomkowicza:pokarmu: owszem w ięcej, bo potrzeba i nłvnacvl n '  t K-P oorany referat Dra Tomkowicza: 

z niej obowiązek, im dłużej trwaja tem w ieceD r ® rozpa.trzenia 8I^ 7  zbiorach kazań
ciężą i tem wiecei nagła. Dobrze wiee łe ał e * i l e . e n.10wieczn7ch’. jako “ a.terJ'ału do odtworzenia
powtórzyć™i d e m / zakończv^°łm ^ 16 w P o ls e k
sza powinność dobrze określające', T^dzTś już' T o  m ^  “zape,n*®nm ref^ atu teS°  podniósł z kolei prof, 
śmierci tego, który je  wyrzekł maia chara’k terl a v 3 t>Wia 08(i.^tymnówkościelnych,seijuen- 
ostatniej woli i powagę wyższego ze^świętszego 1 ' 7 1’ p:rok Pelczar skreślił krótką historyę miste-

w-o°- -'e * powiatu Cf)łego kraju. Również i I sie w sobotę o ósmej wieczorem, ponieważ Rowell
p. Witkiewicz notaryusz a dotychczasowy zastępca pre-1 zeszedł z toru widząc, że wygrać nie może. Dzien-
zesa podziękował za dalsze zaufanie, tłómacząc sięlnik Courrier des Etas Unis, podający opis powvż-
chorowitym stanem zdrowia 1 obciążeniem pracą welszy, w innym numerze opisuje laureatów w sposób
własnem urzędowaniu, — a tak teraźniejsi naczelni I wcale dla nich niepochlebny- Ludzie ci mówi rao- 
reprezentanci powiatu są ludzie młodzi, pełni energii, gli sobie pozwolić kilku tyiko godzin snu niespokoj- 
i spodziewamy się, że wkrótce okażą swoją działał-1 nego, gorączkowego, podczas całych sześciu dni tej 
ność- i _ I męki. W Chinach, jedną z najbardziej wyszukanych

Dąr...Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły I tortur zadawanych kryminalistom, było kiedyś prze- 
w nołudnie na Podgórze nnr.:Qtr’;nm -i ° V ' . " y i " 1”™  Żmijowiska w pow. jaworowskim 11a wewnę-1szkadzanie im spać, póki śmierć nie zakończyła me-
^an^wersalną z Oświwima TWaTzvHz r  m k°,eJl  trZne ”ra^dzeni? ^ k w i  zapomogi w kwocie 50 zh-. czarni. Łatwo zrozumieć, że te 141 godzin nie były
„ T?I„„1,; . „ .r  . .i . . ^  y po.seł I . - 7  Namiestnictwo dozwoliło konwentowi PP. Urszn-jrozkosznemi dla pedestrianów. “

S z la c h e t n o ś ć  a m e ry k a ń sk ie g o  m il ionera .  Je

K r o n i k a  m i e j s c o w a  i z a g r a n i c z n a .
K r a k ó w  29 maja.

Minister handlu bar. Pino przybył dziś o godz. I 2 ej I

imieniu komitetu 
wnioski co do wyboru
sekretarzy Zjazdu. Zapropo _
delegat poznańskiego Towarzystw
Kazimierz J a ro c łW sk i: nâ  ̂w T eprezesóT  tak ^  ™?«"y ponie- posłowie
dzimierz Spasowicz z Petersburgu i n 7  We K  ^ p o ś re d n ie  źródło do odtworzenia sobie o-j burmistrz „i— L 2  ̂ rerersDurga i p. Z. W ę-|b raZu dyalogów staroświeckich. •> - T„a

I -  <   . . « r v  U H  a j  21( 2 ,  j V / U U V ^ V  U  I I I

^  i M m  . b ^ M  « ,  Sutla„ ,.  c , ™  F r . „ ™ k  b " Ą  ^
i s e s k i i w i i ^ ł  ■ n t n  - I * * * swoJe r .to.™oSci> j *  »».,

clewski ze Lwowa; na sekretarzy a) w w k i i  , kWl1;
literackiej: p. Roman Piłat i p. Piotr Chmielów- P r / e z T z i e“ ‘k f i  D r V a r s e l .Y
8ki, ń) w sekcyi językowej: p. Ludwik C w ikliń-|prZemńwił ieszcze ^ m  refereif
8 1 p. K. Morawslji. Wszystkich proponowanych I głównie nu zarzuty Dra Bełeikew b-'
P ^y ją ł Zjazd przez aklamacyę. * Bełcikowskiegc
mierz'STl  ™ 8r?wnict^ ?  obrad objął tedy p. K a z i- |wa} p 0 wyczerpnięciu°dy8ku8yi zamknal'orze^vo i si^szcześlfwi* ̂ 'F *  PanU’ , lż ot'^arcie kolei odbyło I wyprawy zajmie się furyer nadworny Eltz, a nadzór I zapłacenia mu pożyczonych 150,000 dolarów, wtedy,
mierz J a r o  ch  o w s k i ,  rozpocząwszy urzędowanie I dniczący posiedzenie. umknął przewo- sic szczęśliwie^i że wszystko znalazł w porządku. nad końmi mieć będzie inspektor ekwipażów cesar- 1  kiedy będzie mógł to uczynić, lecz że dowodów za

"’’ “m ' . . . y - .na kolei, w którym, oprócz świty I skich Hofler. Ogiery wysłane zostaną 4  czerwca na I stawu nie potrzebuje.
ministra, wzięli udział: Prezydent Weigel, prezes Ba- Orsowę, Bukarest do Galatzu, zkad nastąpi przewie- — Gościnne występy patt j w San Francisko sta 
ranowski, tudzież posłowie Klucki, Zatorski i Zoll. zienie ich okrętem do Konstantynopola. W P ły się przyczyną krwawego ’ a S c S  P r Z  ^dragiem

T TT z , • |L°łekowan£m "adSZedł te,e^ram od Cesarza z po- —  Z Życia korespondenta W Illustrated Ma- mianowicie przedstawieniem, tłok przy kasie był tak 
Jana Kochanotvskiego. I dz.ękowaniem za udzieloną mu przyjemną wiadomość. I ąazine korespondent wojenny D aily News Archibold straszny, iż się poprostu duszono niemiłosiernie. Od

Iskiina DunaTI ? !• T  -d° X-bi‘ I Forbes. °Powiada • w jaki sposób przyszedł do t e g o  łą c z m y  5-ej z rana Około 1 0  tysięcy oczekiwało z nie-
Wh discho-r-jt™ i p  ;  Badęmego, ks. I stanowiska. Najpierwej miał zamiar wstąpić do dra I cierpliwością otwarcia kasy. Wskutek silnego nacisku

g 1 Pl-ezvdenta miasta. Wieczorem o g0 nów. gdy słuchał opisu pamiętnego ataku angiel-1 podwójne drzwi szklanne wysadzono z zawias, powy-
skiej kawaleryi pod Bałakławą, odczytanego wobec j bijano szyby, mnóstwo osób zostało pokaleczoiivch, a

M I  _  -___________ 3 ___  - i  i  i  i; _____ — 1 „ / \ ł i / i o n n p f I o n  I  g ) * 7 v l r l  _____  i  • •  . . . . .  .  _ '

swe następującem przemówieniem.
„Przedew8zy8tkiem Szan. Zgromadzenie raczy 

przyjąć najserdeczniejsze podziękowanie za za-l I I  n o « i p d 7 <>iii»
szczyt, którym mię darzy. Niechaj mi wolno b ę - |7 . , , .  , .
dzie widzieć w nim nie uznanie zasług, którem il 7'7 hist.-lUerackiejo im. 
się do tego czasu poszczycić nie mogę, ale nie
chaj mi wolno będzie widzieć w tem dowód za-
zaśJ wolno ^ tar.opol8kie.j> ,cnot7  gościnności. Jeżeli

Początek dziś o godz. 10.

wyborze, to proszę
Iip«7 MA,eb/ DOtJ  e?*cin.n,°*ci: Jeżeli|  Na porz^d k u d z iennym referat prof. B o b rzy ń sk ie -lg ^ o d z iń irS eT w rn c /a fw ^ ^ -11118̂ *1' Wieczorem ° - ondw- gdy słuchał opisu pamiętnego ataku angiel- podwójne drzwi szklanne wysadzono z zawias, powy- 
^ W j e d M d o w M f f i d t ó w t y n g 0 : „O rozszerzeniu historyi literatury poHtycznei I g - ! - W  salonach t  z t  , ,  J ^ j  kawaleryi pod Bałakławą, odczytanego wobec byano szyby, mnóstwo osób zostało pokaleczoiych, .
uznani a J Z h l iL ‘!?, “ a“ . ^ lko I pol8kiej w_głąb średnich wieków." Zaznaczywszy ln» Szlaku , » ™ j , i i i  ' n .-7  1 l‘CZm-   . . .  1 , , . 1.7 - 2 mA in,' W1../II I ItaIa T7 2 - .  • i ^   ̂ ^ '

BzczAiliniio-n I v  P14J uaJmDieJ 00 końca XIV wieku 7 tvm I wao-i a 1!/.z„a j  t «  . . — —  . y I uii uu Iez. wieiKnn iruaein porządek pomiędzy nimi
szczęśliwego. Iważnym celem, aby wskazać kiedv newna . Z e  grono dam nroku- Gościnne przyjęcie szablę na pióro i począł wydawać tygodnik p .t. The zaprowadzić zdołała. Impresario pułkownik Mauleson

Do wymownych słów, które usłyszeliśmy dziś polityczna Zachodu zaczęła u nas kiełkować T  ia P'aT lT L " ^  n?8tro-,em dw ^ ^ i n t n y  wiek odrodzę- London Scotsma*, którego był jedynym współpraco- U  polecenie rozprzedaży większej liczby biletów ani-
uo ze Strony a v . ^ h  1C.-------   Poparł w a S 0  8w eg7refe a X i  n i l w T 6 literatury i wnikiem. Poczem^w ,-1 8 7 0  udał sie w charakterze U  opera pomiescićby mogła. * 2 t5

i kilkoma spostrzeżeni3  l  it™  ,k*.*pi? fnych Z ,ŻTCiem towarzyskiem. Niepodrzę- korespondenta_dziennika Morning Advertiser na teatr -  K o lon izacya  W Syberyi emigrantami z wewi
rano ze strony przezacncgo Prezesa Akademii, kie wydała owoce.
f® af y8zan/ cb cod°piero słów równie wymownych tu prof. Bobrzyński kilkoma spostrzeżeni Im i ż VÓhi»' I T T r J l̂ a7Ca Z ł l Ciem, towarzyskiem- Niepodrzę-1 k o r e s p o n d e n t a  dz,enniKajKYormnflr Advertiser na teatr I — Kolonizacya w Syberyi 
zacnego sekretarza Akademii, me wiele mi zaiste lwów literatury politycznej XV wieku Ifi • je , 8 3 Podobnych zjazdów obok celów wy-1 wojny francusko-pniskiej. Na tem nowem polu oka-1 trznvch gubernii Cesarstwa nie
pozostaje do dodania. ■ TXT J __1 —- i - - CliU• I tkniętych nrommpm nbrori . . . . . i - . a i i  . ,  J « i  wipika działalność, wsioa.jn v..i _ . r  . I ___ii_2_ • ,

Przed czterema laty święciliśmy w tej samej 
komnacie zjazd imienia Długogzowego. Rezultat 
tego zjazdu był dla nauki polskiej i dla narodowej 
history! politycznej i wojennej niewątpliwie nie-

fAsH tpolityezDxm dana Długosz zostawił nam I nowski

3  , • ^ •- x . I-- i xw^wesa; nie wiedział, co czynić.Ian08C1? ząaano mniej Inb wiecei wysokich onłat za
dy naukowo-literackie, choćby niewywoły wane roczni-1 Nagle przyszła mu świetna mvśl „i  u T„-,łlnrzviecie do s-minv ]Of-Jv sip nonawiać iak unic^P • !™ a myśl «o głowy. Wziął j przyjęcie ao gminy, wyznaczano dość długie termina

w czasie doi-oczupo-o n o s , I . a ; zf^° a .. .napi®ał na niej: Opuściwszy trzyjcodo^ decyzyi w tym względzie i t. p. trudności, 
nii 7ami-sf eechv* a. J godziny temu limę niemiecką przed Paryżem, sam Administracya wzięła emigrantów w opiekę, naturał- 

• /amiast cechy sporadycz-1jeden posiadam wiadomnip,- a va,„a,.„a,i.a„;aa1. Inie wsknfpk venA _____

ctw a, pośród których niechaj mi w o W  bed ^ eln fk a  KaTlnbbn  ̂ i^pUUU?g °  StU!?vUm ,? ad kr0,' cami j“bileuszowemi, mogły się ponawiać 
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W p o n i e d z i a ł e k  2go czerwca: Halszka z Ostro
ga, J. Szujskiego,

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 
H ej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce kate
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi.

— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Collegium mąius) zwiedzać można codziennie od godziny 
12ej do lej, prócz niedziel, świat i feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

— Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franci
szkańskim otwarte codziennie oa g- 10ęj do bej. Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do Jej bezpłatnie

—  D. 28go maja pochmurno, chłodno, wieczorem 
drobny deszcz; term. od 7*4 doszedł do 17-0 C. Ba
rometr bez ruchu; o godzinie 7 ej rano d. 21)go stan
jego był 741-fi miilim., term. 7*8 C.— W iatr zach.

— W piątek d. 30go maja: Ś. Feliksa pap.

W iadom ości a r tys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

W ize ru ne k  J a n a  K o c h a n o w s k i e g o ,  zdjęty przez 
p. Walerego Eljasza z pomnika znajdującego się 
w Zwoleniu, wyszedł w pięknem odbiciu w drukarni 
C zasu, na pamiątkę zjazdu historyczno-literackiego 
w Krakowie w d. 28, 29 i 30 maja 1884 r. Wspaniała 
postać Kochanowskiego w delii podszytej czarnem fu
trem, z twarzą pełną wyrazu inteligencyi o wysokiem
czole z wasami i brodą, umieszczona w medalionie,
pod którym znajdują się na krzyż złożone dwie gałą
zki lauru, zdaje sie mieć cechy pochwyconego podobień
stwa. Miła ta pamiątka wielkiego wieszcza naszego 
pożadana zapewne będzie dla publiczności biorącej 
udział w obchodzie.

Odprawa posłów greckich Kochanowskiego przed
staw ioną będzie jutro na tutejszej scenie. Zajmu- 
jącem  będzie dla Daszych czytelników odezjtać  na
stępujący list Kochanowskiego, pisany do Jan a  Za
m oyskiego przy przesłaniu mu Odprawi/ posiew

„W czora dopiero oddano mi _ obadw a listy zaraz, 
które w. m . do" mnie około tej trajedjej pisał. A 
iżem przedtem  nie wiedział o tych liściech, spo
dziewałem  się, że za temi czasów odwłokami i 
łnej trajediej odwlec się m ia ło : abo raczej, że tak  
ze mną zostać m iała molom na pokarm , abo na 
trąbki do apteki. Jakom  listy w. m. przeczytał, 
nie było czasu poprawować, bom w szytek musiał 
insumere na przepisanie. O uidquid id  est, a  baczę, 
że błazeństw o; i w. m. sam podobno rzeczesz; 
posyłam  w m. tern śm ie le j, chocia niemasz co, 
ie m  to jeszcze z przodku w. m. opowiadał, że to 
nie miało być ad amussim , bo mistrz niepotemu. 
"Rzeczy też drugie nie w edla uszu naszych. Inter 
caetera  trzy są chory, a  trzeci jakoby greckim 
chorom przygauia, bo oni juz osobny charakter 
do tego m ają ; nie wiem, jako  to w polskim języ  
ku brzmieć będzie. Ale w tem niech będzie arbi- 
tr iu m  w. m. abo raczej we wszythiem. Bardzo- 
bych to rad był uczynił, żebych był sam praesens 
w. m. teraz służby swe ofiarował, ale mi zle zdro
wie nie da. Nieradbym  przedsię omieszkał prze
nosin w. m., jeśli salus  tak  będzie chciała. Dat. 
w  C zarnolesie ' dwudziestego wtórego dnia grudnia, 
roku Bożego 1577.“

Artyści polscy w tegorocznej W ystawie Sztuk 
pięknych w Paryżu, liczny wzięli udział. M atejki 
H ołd  p rusk i powszechne obudzą zajęcie. Józefa 
B randta „Spotkanie się dwóch pojazdów na w ą
skiej drodze przy m łynie11, obraz rodzajowy, cie
szy Się powodzeniem mezaprzeczonern. Gąssowski,

, pejzażysta dał do salonu obrazek, P(ze 8 
je sienny  poranek w południowej Francyn O hg- 
moński Józef w ziął za przedmiot do s P 
tna staropolski kulig. -  Pomiędzy 
w zm iankow ać należy Paw ia M erwarta, G. K 
skiego, Ł osika (ucznia Siem iradzkiego) i Liesie 
skiego. — W  oddziale rysunków, pasteli, akw a
re li, m alatury na porcelanie, m iniatur, emalij, 
znajduje się k ilka  nazw isk polskich pań : Grabow
skiej , Bilińskiej, P łnżańskiej i W isłockiej. Tylko 
trzech rzeźbiarzy nadesłało swoje prace. Cypryan 
G odebski, w ielką p łaskorzeźbę, będącą modelem 
do nagrobku. K ossow ski, k tóry  w  r. z. w ystaw ił 
posąg B ernarda Palissy, przedstaw ił obecnie g a 
lijskiego rycerza z hełmem i ta rczą , rzucającego 
się przeciw nieprzyjaciołom. — K siążę Giedroyć 
wyżłobił w K araryjskim  m arm urze biust młodej 
dziewicy, k tórą  nazw ał: „Bojaźliwość.“

Przenladu  Literacko-Artystycznego wyszedł Nr
9  i  1 0  (p o d w ó j n y ) .  Zawiera o n :  „Wiosenne głosy“
wiersz E  P ru sa : dokończenie noweli. Jeske - Choiń
skiego Z miłości piosnka z Bćrangera przez L.
skiego Z miłości i pa. Człow iek, n ieznn-'
Kozłowskiego „Gryzetka , „ 1 R , „  ,
na satyra z X V III’wieku, art. K. Bartoszewicza, „ o

statni Piastowie Szląscy“ przez S. M. „Z teatru“
przez A. Z .; „Buch muzyezny“ Siebera. Drobne wia
domości literackie i  artystyczne. W odcinku „Kroni- 
k a“ przez K. B. Do tego numeru dołączona reproduk- 
cya rysunku J. Styki „Pocieszycielka Strapionych."

Między wielu dziełami wydanemi na jubileusz Ko
chanowskiego podnieść także należy świeżo wydaną 
nakładem księgarni A. Cybulskiego w Poznaniu Jana 
Kochanowskiego Pieśń świętojańską o sobótce, którą 
wedle wydania Andrzeja Piotrkowczyka z r. 1617 o- 
bjaśnił i ocenił prof. D r Jan  Rymarkiewicz (wydanie 
w większej ósemce, 196 str. z portretem Kochanow
skiego.)

Hr. Karol Lanckoroński ofiarował Akademii sztuk 
pięknych w W iedniu odlew gipsowy najwspanialsze
go zabytku rzeźby greckiej. Jest to tors satyra, wiel
kości słynnego kapitolińskiego Fauna. Oryginał odkry
ty  na Palatynie znajduje się w Luwrze i stanowi j e 
dyną z jego pereł, przypisywany Praxitelesowi. Faun 
ten ma być prototypem wielu innych posągów na ten 
sam temat.

Powieść Lindau’a p. t. „Monsieur et Mme Bew er“ 
wyszła świeżo w Paryżu w przekładzie francuskim, 
z przedmową pióra Claretie’go, poprzedzoną listem 
Augiera. Autor „Syna Giboyer’a “ odpowiada tu na 
przesłane mu przez Lindau’a listownie skrupuły, j a 
koby powieść „Monsieur et Mme Bewer“ zapożyczo
ną została z słynnej sztuki A ugiera: „le Mariage d ’ 
Oiympe." Augier nadzwyczaj grzecznie odpiera te za
rzuty, i dodaje, że pisząc „Małżeństwo 01ympii,“ cho
dziło mu o odkupienie występnej kobiety przez mi
łość (redem p tion  p a r  Va m our), gdy tymczasem bohater
ka powieści L indau’a, autorka „K ath i,“ je s t wierną 
mężowi, upada dopiero, gdy przekonywa się, iż Klaus, 
mąż jej, prostoduszna natura, nie zdolen je st zape
wnić jej szczęścia w pożyciu domowem. Nierówność 
i niezgodność charakterów , nierównomierność poglą
dów i aspiracyi doprowadza do rozejścia się... i do 
upadku kobietę. Przedmowa Claretie’go charakteryzu
je  postać niemieckiego pisarza prawdziwie eon amore 
z francuską kurtuazyą i werwą.

Czasopismo Le Correspondant zamieszcza obszer
ną pracę profesora W asilewskiego p. t. „Marie d 
Arquien reine de Po1ogne.“ K rytyka francuska po
chlebnie w yraża sie o tym nowym przyczynku do 
dziejów wspólnych dwóch narodów... Francuzi intere
sują się coraz więcej historyą naszej przeszłości. —  
W  dziele Vandal’a, wyszłem w roku 1883 w Paryżu, 
p. t. „Louis XV et. E lisabeth de R ussie,“ opartem 
na źródłach archiwum francuskiego: —  w cennej p ra
cy p. de B roglie: „Le Secret du R oi“ (w Revue des 
deux Mondes) itd., spotykamy wiele m ateryału do 
dziejów polskich. —  Obszerne studynm p . V andal’a 
tchnie wprawdzie niewielką sym patyą ku naszej prze
szłości, nie uwzględnia też nowszych historycznych 
prac polskich, niemniej jednak  zasługuje na po
znanie.

D z i e ł a  Y iU c y a n a  S i e  n i  l e ń  s k i e g o
w 10 tomach, wydanie warszawskie, są do naby
cia pod 1. 10 przy ulicy św. Jana na 2 piętrze i 
pod 1. 9 przy ulicy Wiślnej na 1 piętrze, nieo- 
prawne za 12 złr., oprawne za 15 zlr.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Ogólne zgromadzenie członków Towarzystwa  

wzajemnych ubezpieczeń.
Dziś odbyło się pod przewodnictwem Prezesa 

Rady nadzorczej p. Stanisława S t a r o w i e j s k i e -  
go  i w obecności komisarza rządowego, delegata 
Namiestnictwa br. Każ. B a d e n i e g o ,  ogólne Zgro
madzenie członków Towarzystwa wzajemnych u- 
bizpieczeń w Krakowie.

Przewodniczący zagaił posiedzenie przemową, 
w której zaznaczył normalny rozwój interesów To
warzystwa we wszystkich kierunkach, —szczególnie 
rozwój ten w dziale ubezpieczeń od ognia jest bardzo 
pomyślnym, — wyraził też uznanie dla gorliwości i fa
chowo umiejętnego działania Dyrekcyi. W końcu 
poświęcił kilka gorących słów bolesnej stracie, ja 
ka Towarzystwo poniosło przez śmierć członka 
Rady nadzorczej ś. p. Czesława K o z u b o w s k i e -  
go. Obecni przez powstanie uczcili pamięć zmar
łego.

Nastąpiły potem odczytania sprawozdań z wszy
stkich działów Towarzystwa i sprawozdań komisyi 
rachunkowej wraz z jej wnioskami, z których pó
źniej podamy wyczerpujące streszczenie, ograni
czając się dziś na wzmiance, że zwrot w dziale 
ubezpieczeń od ognia wynosi 33% w stosunku do 
zapłaconej zaliczki, zwrot zaś w dziale życiowym

wynosi: w dziale kapitałów pośmiertnych lo  ,0 dla
członków uprawnionych, a w dziale posagowym 
i na dożywocie 8%.

Na wakujące miejsce członka Rady nadzorczej, 
Rada ta w myśl paragrafu 85 statutów uchwaliła 
jednomyślnie zalecić Zgromadzeniu do wyboru Ar
tura hr. Potockiego, który też jednomyślnie przez 
ogólne zgromadzenie wybranym został.

(S) Jak  wiadomo, Wydział powiatowy w Jaro
sławiu z polecenia Wydziału krajowego wybrał 
komitet celem niesienia rady i pomocy włościanom 
zadłużonym w upadłym Banku rustykalnym. K o
mitet ten nic działać nie mógł, dopóki nie otrzy
mał autentycznej listy dłużników i wszystkich wy
kazów, które dopiero przed kilku dniami nade
szły. Otrzymawszy takowe, zebrał się zaraz na 
naradę i wziął się do pracy. Liczba dłużników 
w powiecie Jarosławskim wynosi 240 ■— a suma 
dłużna 38.000 złr. Komitet wydał okólnik do wszy
stkich dłużników, uwiadamiając ich o swojem po
wstaniu i o celu, do którego dąży, żądając zaufa- 
nia, a przyrzekając opiekę i pomoc. Członkowie 0 
komitetu t. j. przewodniczączy poseł hr. Kozie- 
brodzki z Chłopic, Bartoszewski z Jarosławia, 
Janicki z Radymna, Marynowski z Tyniowic, X. 
Matiak z Laszek, Ustrzycki z Czelatyc i Wolski 
z .Sieniawy, rozdzielili pomiędzy siebie wszystkich 
dłużników, aby stan majątkowy każdego z nich 
zbadać i osądzić na miejscu na gruncie, jak  nie
mniej, aby rozpatrzyć wszystkie okoliczności, któ- 
reby następnie dały się zużytkować na korzyść 
dłużników- Po przeprowadzeniu tej przedwstępnej 
a najważniejszej pracy, członkowie komitetu zda
dzą sprawę z swych badań i spostrzeżeń, i wtedy 
postawione zostaną wnioski co do dalszej finanso
wej operacyi. A operacya ta nie będzie zbyt tru
dną, bacząc na niewielką sumę d łużną, bacząc 
na bardzo dobrze prowadzone dwie kasy zaliczko
we w naszym powiecie, t. j. Jarosławską i Sie- 
niawską, a co najważniejsze, bacząc na stosunko
wo wielce pocieszającą wypłacalność dłużników; 
zalegających ze znaczniejszemi ratami jest niewie
lu, a pomiędzy tymi najwięcej żydów. Jest więc 
wszelka nadzieja, a nawet pewność, iż w naszym 
powiecie groźna ta  sprawa da się korzystnie roz
wikłać.

I .  t e f f o r o c # .n e l  w y s t a w y  k o n i  
w  W i e d n i u -

Wobec trudności i kosztów, jak ie  w naszych 
czasach pociąga za sobą chów koni, niepodobna 
pominąć faktu chlubnie świadczącego iż istnieją 
u nas gospodarstwa nietylko korzyść materyalną 
na oku mające.

Pan Teofil Ostaszewski ze Wzdowa właściciel 
słynnej, najdawniejszej obory w kraju, któremu 
do koilekeyi dwudziestu kilku medali krajowych 
i zagranicznych przybył nowy na tegorocznej wy
stawie bydła opasowego w Wiedniu, otrzymał tam 
także teraz na wystawie koni srebrny medal za 
dwa ogiery angielskie po ogierze pełnej krwi Sdo_ 
do i po klaczach ze swego stada, które już od 
wielu lat dostarcza ogierów do rządowych stajni. 
Piękne te i silnej budowy konie zwróciły też u- 
wagę N. Pana, który dłuższy czas im się przy
patrując, wyraził synowi p. Ostaszewskiego swe 
uznanie.

Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 
nych za 100 kilo od miast głów niejstych, a m a
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie wynoszą:

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent., z K rakow a 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do K ra
kowa 1 złr. 37 cent., z Podwołoczysk do K rako
wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr. 
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cen tj 
z Tarnowa do Krakowa 31 centów.

Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakow a do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham
burga 4 marki 10 fen., z Krakow a do W arszaw y 
1 rab. 80 kop. z cłem i ekspedyc., z Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc.

Fracht jest obliczony na całe w a^oay. — Od 
frachtu z niektórych miast kolei przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem porozumienia ei«ę.

N A D E S Ł A N E , (1157)

& a  b ó l  z ę b ó w  wszelkiego rodzaju tudzież 
na wszelkie choroby ust i zębów w ogóle zasią
gu jo słusznie na polecenie, „woda anaterynowa do 
ust e, k. nadwornego dentysty D rP oppa "w W ie
dniu I. Bognergasse Nr. 2 przed wszystkiemi in- 
netni na podobne cierpienia zachwaloneaii -środka 
mi. D zia ła  ona nietylko uśmierzająco i leczniczo 
na bole, powstające często na dziąsłach i zębach, 
jak  gray bki, wrzody, zapalenie dziąseł, nerwowy 
i reumui tyczny bół, dziurawienie zębów i gnilec, 
lecz tak  że po usunięciu tych holów przez ciągłe 
używani e wody anaterynowej do ust na pewne 
te chor' jby ustaną a zęby i usta odzyskają napo- 
wrót u  łrowie i świeżość, o ja k ą  obecnie niestety 
coraz t rudniej. Dla bardzo wi slu osób woda ana- 
teryno' wa do ust, stała się tak ;oewnem lekarstwem 
jak  ni ezbędnym środkiem zapobiegawczym, co nie 
zaiwod .nie każdy przyzna, k tó ry  miał sposobność 
używ ania jej w chorobie ust lub zębów nieraz bar
dzo bolesnej. Blisko czterdziestoletnie doświadcze
nie przemawia nadto za wyboraemi przymiotami 
środ ka, który od dawna nawet po za Europą jest 
znai iym i rozszerzonym także w najdostojniejszych 
kolt ich.

E S

Telegramy własne „ Czasu.tt

Artykuły w dziale ,\8 (Iesłans“ <ii(! pucho, 
dzą od Redahcyl.

N A D E S Ł A N E .

pr Na drodze ze Sukiennic do Drukarni 
Czasu zgubioną została torba podróżna czarna. 
Uprasza się o zwrot tejże do biura Drukarni.

L w ó w  29 maja. W ostatnich dniach wykona
no kilka rewizyj domowych u osób podejrzanych 
o rozpowszechnianie pism socyalistycznych; zna
leziono wrzekomo z Genewy nadesłaną odezwę 
do robotnic, która jednak nie zawiera nic nad,, 
zwyczajnego, oprócz zachęty do krzewienia socyą* 
izmu między pracującemi kobietami.

W i e d e ń  29 maja. (F )  Rządy europejskie nip 
otrzymały od gabinetów paryskiego i londyńskie
go dokładnych informacyj o przebiegu rokcw ^  
w kwe8tyi konferencyi, ale tylko ogólne w /ska 
zówki, z których wnosić można, iż wkrótc% ogja 
gniętym będzie pomyślny rezultat. Francy' a zawja. 
domiła w sposób półurzędowy różne ga’ jjnety że 
wobec Anglii reprezentuje ogólno eu ro p e jsk ie ’sta- 
nowisko, i że spodziewa się zadośf j  uczynić po
wszechnym interesom. W sferach dyplomatycznych 
utrzymują, iż powszechne panuj-e przekonanie, te  
Francya postępuje sobie w t%j sprawie zupełnie 
właściwie. Skoro rokowania francusko-angielskie 
zakończą^ się pomyślnie, u s t ą p i  bezzwłocznie zgo
dzenie się mocarstw konferencyę. Zdaje się, 
iż tutejsze sfery rzą '% ;we nje sa poinformowane 
o przebiegu rokowe y, między Anglią a Turcyą.

Poht. Corr. do- niosła, że Włochy na zamierzone 
przez rząd Iranc- jgkj podwyższenie cła od przy
woził żywego b j mąki, zamierzają odpowie
dzieć podwyżs zeniem cła od francuskich wyrobów 
jedwabnych, fudzież zabronieniem żeglugi nadbrze
żnej okrętor A francuskim. Otóż dowiaduję się obe
cnie, że i ,tme rządy podniosły energiczne zarzu
ty przeciw; zamierzonemu przez Francyę podwyż
szeniu C/a przywozowego.

^ ’i f d e ń  29go maja. Do Tagblattu donoszą 
z ”  rocław ia: W sferach dobrze poinformowanych 
Utrzymują, że jenerał-gubernator Hurko podał się 
do dymisyi. Przyczyną tego kroku było rozporzą
dzenie Hurki, które wywołało energiczną remon- 
stracyę ze strooy rządu francuskiego. — Wskutek 
zręcznych iutvyg pewnego liweranta rosyjskiego, 
dał się Hurko nakłonić do podpisania dekretu wy
dalenia r,rzeciw niejakiemu p. Mive, obywatelowi 
francuskiemu, który jest dyrektorem towarzystwa 
frajicnskiego dla eksploatowania kopalni węgli 
w Dąbrowie. Mive wezwał pomocy rządu francu
skiego, wskutek czego Ferry zaprotestował prze
ciw wspomnionemu rozporządzeniu Hurki i zażą
dał kategorycznie zadośćuczynienia. Giers musiał 
telegraficznie cofnąć to rozporządzenie i wytoczyć 
śledztwo przeciw organom rządowym z powodu 
fałszywych raportów. H urko, jako w tej sprawie 
skompromitowany, musiał podać się do dymisyi.

K u d a p e s z t  29go maja. W Meżbtur przyszło 
przedwczoraj na wyborach do krwawych zajść; 
pięć osób zostało zabitych.
X lL lp s k  29 maja. Kraszewski odstawiony został 
przedwczoraj do Magdeburga.

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  29 maja. Cesarz przybył tu rano 
z Budapesztu.

Ks. bułgarski przybył tu rano, zachowując in 
cognito, z Darm stadtu; niebawem powrócić ma do 
Zofii.

W i e d e ń  29 maja. W  procesie przeciw Schaff- 
hauserowi i wspólnikom, oświadczył prokurator

podczas rozprawy popołudniowej na zasadzie ze
znań świadków, że oskarżenie o zbrodnię gwałlu 
publicznego przez niebezpieczne pogróżki cofa co 
do Schaffhausera. Wyrok sądowy ogłoszony został
0 godzinie 10%. Schaffhauser i Ondra uwolnieni 
zostali od oskarżenia o współwinę w zbrodni mor
derstwa, dokonanego na Hlubeku. Schaffhauser 
uznanym tylko został winnym zbrodni udzielenia 
pomocy, przez umyślne zaniechanie przeszkodze
nia zbrodni i skazany został na 2 letnie ciężkie 
więzienie. Ondra uznany został niewinnym. Pro
kurator i obrońca zgłosili zażalenie nieważności.

B e r l i n  29 m aja Ks. Wilhelm powrócił z Ro- 
syi i był przyjmowany przez Cesarza.

B e r l i n  29 maja. W Radzie związkowej przed
łożony został projekt do ustawy o zmianie taryfy 
cłowej, i o podwyższeniu cła od różnych artyku
łów. a między innemi od koronek, haftów, piór 
ozdobnych, kwiatów sztucznych, win musujących
1 butelkowych.

P a r y *  29 maja. W  komisyi parlamentarnej 
w sprawie Madagaskaru oświadczyli Ferry i Tey- 
ron w kwestvi pięciomilionowego kredy’;u ? że 
chwiejne stanowisko Howy skłoniło rzaq f francu
ski do rozwinięcia energiezzej i jak  najlepsze re
zultaty obiecującej akcyi. Admirał Jv x;0t objął dnia 
8 b. m. komendę.

B x y m  29-go maja. Monit* ur Rome pjgze: 
Watykan zamianuje dopiero •wówczas kardynałów 
francuskich, skoro pensy'L biskupów francuskich 
zostaną przez rząd p r r ywr6c0Be-

Rząd praski odr* acj} zaproponowanych przez 
Watykan w mieje ee kar(} Ledóchowskiego kandy
datów: Cybichf* oskiego, Likowskiego i Radziwiłła.

L o n d y n ,  29 maja. Boerowie koronowali dnia 
Tl bm, Lyna Cetewaya na króla Zulów, skoro Usi- 
ł>egu uznał jego prawa.

K n m a .  — Wi e d e ń  29-go maja 2 godzina 
SC m. popoł. — Renta papier. 80-55. — 5% Renta 
papier, nieopodat. 95 90. — Renta srebr. 81-35. —- 
Renta złota 102 —.— 6% Renta złota węgierska 
122 65. — 4% Renta złota węgierska 92 05. — 
Losy z r. 1860 135 20. — Akcye Banku Austr.
Węg. 859. Akcye kredyt 308-50. — Londyn
122-30. Napoleony 9-70—. — Lombardy 142 75. 
Losy roku 1864 172-—. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 285-75. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 188-—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
165-—.— Obligacye indemn. galicyjs. 101-70.— 
Losy prem. węgierek. 116-10. — Akcye Kolei Ko- 
8zycko-Bogum. 149‘75. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 182-—. — 6% Listy zast. hipot. 102-—. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
I.A. 99-—. — Akcye kolei Siedmiogr. 17725.— 
Marki 59-80. — Ruble 123 25. — Dukaty 5-75 
Srebro — —. — Akcye Anglo-Bank —•—.

Usposobienie giełdy: słabe.
B e r l i n  29-go maja. — Banknoty austryackie 

167-10. — Krótki Wiedeń 166 95. — Krótka War
szawa 205 30. — Banknoty rosyj. 205-85. — 5% 
Listy zast. Polskie 62 60. — 4% Listy Likwida. 
Polskie 55-20. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
119-50. — Akcye austr. kredytowe 517-50.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Klobukowski.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

kurgerski osobowy pospieszny mięstany 
Kraków odjazd 9-3 rano 10’46 ra. 943 wiecz.do Lwowa. .-I-i wiecz 1049 wie.
Lwów przyia. 5-12 pop. 9-7 wie. 516 rano 1113 rano 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny;
„ , . ł Tarnów przyja. 9-7 ranoKraków odjazd 6-12 rano J RzeSł6wp 12.10 pop

n„ u łu iu .i.1 I Kraków odjazd: 115 przed poł.
Do Wieliczki | Wieliczka przy.: 11-49 przed poł

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa osobowy kuryerski m ieszany pospieszny 

Lwów odjazd 3-45 ra. 1247 pop. 443 wie. 10-26 w noc, 
Kraków przy. 2-33 pop. 8-18 wie. 5-10 rano 6 48 rano 

Z Rzeszowa i Tarnowa lokalny:

8 S ?  ° ? ”1 K&i
r  U11. 11..L 1 j Wieliczka odiazd 615 wieczór 
ł  W i e l i c z k i  |  K r a k 6 w  p r z y i a z d  6.58

Z Wiednia osobowy pospieszny mieszany 
Wiedeń odjazd 8 rano 11 rano
Kraków przyjazd 942 wie. 8-30 wiecz.

Z Wiednia. osobowy mieszany 
Wiedeń odjazd 8-30 wie. 940 wie.
Kraków przyjazd 9 45 ran. 5-27 popł.

Z Prus: o godzinie 3-15 popoł. mieszany: o godz. 8 30 
wiecz. pospieszny i o godz. 9-42 wiecz. osobowy.

Z Warszawy: o godz. 8-28 rano kuryerski; o godz. 9 45 
rano osobowy i o godz. 5-27 popoł. mieszany.

Do Wiednia osobowy pospieszny m ieszany
Kraków odjazd 5 40 ran. 6 55 rano 9-30 r. 5 wieczór
Wiedeń przyjazd 7-18 wie. 4-20 popł. 4-12 r. 12-5 popł,

Do Wiedna osobowy kuryerski 
Kraków odjazd 3 popoł. 8-15 wieczór 
Wiedeń przyjazd 5-10 rano 5-48 rano.

■■    -----

lies 
2-25 popł. 
7-22 rano 
kuryerski 
11 w nocy 
8 28 rano.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
B r a k ó w  29 maja.

Ruble papierowe rosyjskie za 100  .......................
Rubel srebrny obrączkowy  ...................• • •
Marki niemieckie za 1°°
Dukat ważny . , • • ............................ \ " .
 ................
Imperyał ważny . . ■ • i .  ,
Srebro austryackie za 100 z«- • • j _
Kupony srebrne płatne za l w  ^

L is ty  zastawne i  óbliffi.
6yi Pożyczka krajowa galicyjska • • jjgg- ‘ _ _
4 ’/ ,^  Pożyczka krajowa gałicyj. z • ' j s(q
5*4 Oblig. komunalne galic. b a n k u  kraj^ l  em syi . 
Obligacye indomnizacyjne galicyjskie
4«4
4V, 
5 *  
64 
64 
54 
54 
54 
6*,
64

64

74

c4

O j- 
£ w
®8

■

zast. Tow. kred. ziems.
„ „ „ II em

zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
„ „ banku hipot. . •

dłużne galic. zakł. włość. . 
zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr 
zast. Banku hipote. gal. z prem. 104 

„ „ „ zwrotne za 10 lat
„ gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 26 lat srebrem za 100 złr. w. a. 

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.

54  listy zastaw. Król. Pol. z r. 1869 fza 100 rubli] 
44  listy likwidac. Królestwa Polsk. [za 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 200

B Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
" Banku hipot. we. Lwowie . . „ 2 0 0
„ Banku gal. dla h. 1 p. w Kr. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K rak o w a..................................................
Losy miasta S ta n is ła w o w a ........................................

£T3

•o 0O 0
3 s
o 2 
0  ax 
* % 
§0 2 
8 *
.2-b

8 1■oji1-12- G.*
0*53

płacą żądają

122 50 
1 60 

59 30 
5 70 
9 65 
9 92 

100 -  
99 50

124 — 
1 70

60 — 
5 80 
9 74 

10 05 
100 —

101 50
| 90 50 

96 75 
101 -  
9-2 75 

! 86 25
100 25
101 50

102 50 
91 50 
97 75

102 50 
94 — 
87 25 

101 —
102 50

100 50
98 25

101 50
99 25

97 50 99 -

97 75 99 —

97 50 99 -

1100 -  . 
li 9# - d  

86 bOjl

102 -  
99 —■* 
87 50"n

|| 286 — 
|! 187 — 
ii 298 —

288 — 
189 -  
304 —

17 50 
i 22 50

18 50 
24 25

W i e d e ń  28 maja.
Obligi długu państwa. 

47s,/() Renta papierowa . . . . .
4V,% „ s r e b r n a ........................
4% „ z ł o t a .............................
4 7 //, Losy z roku 1854 po 250 złr.

» a I860 „ 500 „ 
4% „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
1864 „ 50 „

Losy Como-Renten....................
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e ............................. 10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk io ...........  „ „
M o raw sk ie ...........  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ „
Szląskie . . . . . .  „ „
S ty r y j s k ie ...........  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  77, „
W ęg ie rsk ie ...........  „ „
Wegier. z klauz. 1867 . „ „
54^ Oblig. poż. kolei węgierskiej . .
64 Renta węgierska złota . '. . .
4'/a4 „ „ „ (za Ostbahn)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie. . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . . 200 „
D epositen-Bank"....................  200 „
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
AustrO-węg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
U n io n b an k ................................ 100 ,
Verkebrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta . 
Alfóld-Fiume

200 złr. bez4  
200 „ 54

płacą

80 55
81 35 

101 95 
124 10 
135 
144 25 
172 
172 —
37 —

*06 50
100 50
101 50 
105 50 
105 
104 50 
110 
104 50 
101 25 
101 75 
101 25 
142 75 
122 70 
1102 60

114 75

■238 -  
311 75 
313 
208 75 
1814 —

1859 — 
(108 25 
1148 -  
108 50

| 61 -  
1178 50

żądają

80 70
81 50 

102 15 
124 70 
135 50 
145 -  
173 -  
173 -
40 -

101 -

102 20 
106 50 
106 25 
106

102 —

102 25

143 25 
122 90
103 -

115

•238 50
312 —
313 50 
209 50 
818

860 —
108 50 
148 50
109 -

61 50 
178 75

Donau-Dampfsch.-Ge&ell. 525 złr - 5°/»
210

. 200 
- 200 
1050 

.  200 
„ 210 
„ 200 
.. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200

Elżbiety . . .
Linz-Budweis . . •
Salzbnrg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg . 
Lwowsko-Czern.-J  assy 
Nordwest austr. . .

„ Lit. B.
Rudolfa . • • - •
Siedmiogrodzka I . .
Staats-Eisenb.-Gesell..
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska)
Weg. gal. Łupkowska

‘ Nord-Ost . •
„ Westb. Stnhiw.

L is ty  zastawne.
6•/ Agr Zakł. Kr. dla Gal. i Buk.' 15 lat 
5% Boden-Crffdit AUg. złotem płatno 
50,0 , „ papier. . 32 lat
6% Tow. kred. krakowskie. . 18 „ 
7°'0 Listy dłużne „ • 20 „
6% Towarz. kred. « >36 „
57  o; 9 złote . 36 „
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . .

go/” " ” " „ nowe 37 lat.
5% ” Bank. Hipot- ,wow- • • •
6% „ „ Włość. • • •
5% Bank austr.węg. (National.) w a 
5% Szlasko-anstr. Bod.-Credit-Anstalt 
57„V„ Weg. ogól. Bod.-Credit 34 lat
5%% „ Boden-Credit-Institut . .

P rioryte ty  kolei.
A lb re c h ta ....................  300 zlr. 5%
Alfbld-Fiume . . • ■ 200 „ „

„ Em. 1874 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6%
Elżbiety . . . . .  100 „ 4%%

Em. 1862 . 300 „

I płacą żądają 
574 — 576 - I

35 - 2 3 5  50 
07 25 207 75

196 70 
2537 

208 50 
286 75 
149 50 
187 75 
182 -  
192 25 
180 -  
177 —!

197 20 
2542 

209 -  
287 25 
150 — 
188 25 
182 50 
192 75 
180 25 
177 50

317 25(317 50 
144 — !144 2 '
250 75 
170 50

251 25 
171

162 75 163 25 
173 25 173 75

122 25 
104 50 
98 — 

100 50 
98 50

92 50 
(100 —  

,100 -  
!l01 70

122 75

99 -
101 50 
98 75

93 50 
100 70 
100 70
102 30

(101 —!l01 80 
101 50102 50

101 75 102 25

i! 99 70100 -  
99 75 100 —

! 99 — 100 —
,109 75 —

**/,%
n

5%

Elżbiety Linz-Budweis • 200 złr. 5%
„ Em, 1870 . . .  200 „ „
„ Em. 1872 . . . 200 „ „
,  Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Ram. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb, m. koń. . .

„ „ wal. austr. .
„ Mor.-Szlę. lin. 1871/72 
„ Poż. 14 milion. 1882 
„ Poż. 1872 r. . 100 złr. 5%

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ „ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I  Em. . 300 „ „
n  „ 1871 300 „ „

ID „ 1872 300 „ .
Koszycko-Oderb . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

n  „ 1867 300 
r a  „ 1868 300 „
IV „ 1872 300 „

Nordwestb. austr. . . . 200 „
„ Lit. B 200 „
„ E. 1874 200 „

R u d o l f a .......................... 300 „
Era. 1869 . . 300 „
Em. 1872 . . 300 „

„ Salzka. g u t zł. 300 „ 
Siedmiogrodzkie I . . 200 „
Staatseisenbahn . . . 500 .fr. 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr.

„4%% 
. 4%

płacą I żądają

107 25 
102 50
108 40 
105 25 
105 50
90 10

100 30

107 75 
103 — 
109 — 
105 75 
105 85 
90 30

100 60

»7.
3%

200 złr. 5%

200 ! *
Theisbahn-Gesell. .
Węg. gal. Łupków

- „ n  E m .. 200 (
„ Nordost. . . . .  300 „ "
» r. złotem . . 200 * *
„ Westhahn . . . .  200 ( (
» » Em. 1874 200 ( (

Losy.
tyo Donau-*Regul......................... zlr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . . „ 100

„ Wegierskie . . • - 100
3?4 „ Tureckie . . . • fr- 400
Kredyotwe . . . . . . .  dr.  100

100 —1100 40 
1 97 50 97 80 
(101 25 101 75 
I 99 20: 99 80 
! 99 10! 99 50 
1(104 15 104 50 
103 80 104 20

,122 50 122 80
I 98 10 98 54) 
|187 75 188 -  
(145 —1145 50 
,123 30 123 70 
103 20 103 60
I 98 75 
: 97 50 
i 96 75 
121 —  

ilOO 25 
•100 —

99 25 
98 -  
97 

121 50

100 50

115 50 
127 90
116 20 
i 21 20 
•176 50

116 — 
128 20 
116 60 
21 50 

177 —

C l a r y ..............................
4*/o Donau-Dampfsch. .
I n s b r u c k u ...................
K eglew icha....................
Krakowskie . . • • •
Ofher (miasta Budy) . .
 .........................
R u d o l f a .........................
S a lm a ..............................
Salzburgskie . . . .  
St. Genois . _ . . . . 
Stanisławowskie . . .
4 J/,V. Tryesteńskie . . 
4% „
W a ld s te in a .....................
WindisehgriLtza . ) )

W aluty.
Dukaty ważne . . . .  
20-frankówki . . . .  
Imperyały rosyjskie . . 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . . 
Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy za 100

płacą żądają
42 41 25 42 25

105 116 —
11 20 19 - 19 75
n 107, 19 —
!» 10 17 50 18 -40 44 - 44 50
» 42 38 25 38 75
ł» 107, 19 - 19 60
l» 42 55 — 56 —
Ił 20 23 50 24 70
Ił 42 48 50 49 50
Ił 20 23 — --------------

105 130 — 132 —
50 6 8  — —  —

21 28 75 29 25
P 21 38 60 39 —

5 75 5 77
. . 9 69 9 70
.  . 9 97 9 99

. .  . 12 17 12 20
- * 11 02 11 04

irek .  . 59 75 59 80
• * 123 50 123 75

I .H » H  28 maja.
Akcye Banku bip. gaj. 200 złr.
5% Listy zast, Tow. kted. ziem .
4% „ * i> ” „-U , „•
5*" „ „ * 3 1-letnie
e y  „ Banku hipot. gal. .
6%* .  „ „ włość, galic.
5% Obligi indem. gal. 5% podat 
6% „ pożyczki krajowej . .

W a n i a i i a  28 maja.
5% Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4% Listy likwioacyjne . . . .

kupon

299 — i
99 90 ! 

1 9-2 50 !
99 90 i 

1 101 50

303 — 
100 90 
94 -  

100 90 
102 501 £

8
 

I H 
tH

1 O
O 102 50 

102 25

rab. kop.: rńbTkóp.

- - - - - - i 98 50

87 30 
192



OGŁOSZENIE.
T ow arzystw o  Z a liczk o  

w e w N ow ym  Tarafii poszu
kuje urzędnika a względnie l ik w i
d atora , z roczną płacą 600 złr., 
od Igo lipca b, r,

Ubiegający się o tę posadę, ma się 
zgłosić do Dyrekcyi tegoż Towarzy
stwa z załączen?em świadectw kwa
lifikacyjnych i świadectw dotychcza
sowego zajęcia.

Słuchacze kursu rachunkowości, 
lub też praktycznie z manipulacyą 
w kasie zaliczkowej obeznani, mają 
pierwszeństwo. (1465-1-3)

J. Gold,finger, dyrektor,

Hłodzlenlec ł ufLS!
zn»lrżó umieszczenie d o  p r a k t y k i  m a l a r -  
s k l e j .  Zgłoszenie: ul. Krupnicza 1. 3. (1503-1-6)

DRUKARNIA 
J .  A .  P e la r a  w R zeszo w ie

p o s z u k u j e  z d o l n e g o
zecera.

Zgłaszać zechcą się tylko ci pa
nowie , którzy są biegli w robotach 
tabelarycznych, akcydensach i czy- 
tauiu korekty, i życzą sobie zająć 
stałe a spokojne miejsce. (1463-1-3)

d w a  w ó z k i
do wożenia chorych,

na trzech kółkach — są do sprzedania n
Jana Przybylskiego, rymarza w Krako
wie przy ul. F l o r y a ń s k i e j  pod Nr. 8.

_____________ (1501-1 -9)

W a l n e  Z e b r a n i e
T o w a r z y s tw a  Z a liczk o w eg o  
w nowym Targu

odbędzie się
w dniu 5 c z e r w c a  1 8 8 4  r.
o godzinie 3ej popołudniu w lokalu 
Towarzystwa, z następującym po 

rządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokółu z ostatnie- 

g » Walnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn 

ności od Igo stycznia do ostat
niego grudnia 1883 r.

3) Sprawozdanie Komisyi rewizyj
nej i wniosek tejże względem 
udzielenia Dyrekcyi absolutorynm 
z czynności za rok 1883.

4) Uchwalenie wysokości dywidendy
5) Wylosowanie 3 członków z Rady 

nadzorczej i wybór innych w miej
sce tychże.

6) Samoistne wnioski. (1464)
Dr. Tromelschleger, 

Przewodniczący Bady Nadzorczej.
J. Gold finger, Michał Kwienski,

dyrektor, sekretarz.

OZAS z P ią tku  30 M aja 1884,

Małżeństwo
beryl, hez żadnych środków, czasowo 

I u mnie zamieszkałe, mam zaszczyt gorąco 
polecić łaskawej opiece Szanownej Publi
czności i upraszać o um ieszczen ie  
przy gospodarstw ie wte.fsk.lem 

[pod skromnemi warunkami. (1495-2-3)
Teofila Pachulska 

w Krakowie, ulica S z e w s k a  N r. 17.

Wielkopolanin zyalnem wykształ
ceniem, który przez dłuższy czas zajmo
wał stanowisko kasyera i administratora, 
obeznany gruntownie z leśnictwem i ce- 
gielnictwem, poszukuje miejsca jako ka> 
sy e r , rach m istrz, adminlstra* 
tor, lub coś podobnego, Najlepsze pole
cenia ma do dyspozycyi. (1408-2-2)

Koczorowski i Wlazłowski w Poznaniu

Rządca <lól>r9
wszechstronnie wykształcony, teoretyczny i pra
ktyczny kierownik gorzelni, z chlubnemi polece
niami poszukuje odpowiedniej posady w wię
kszym majątku od Igo sierpnia r. b. Zgłoszenia 
przyjmuje pod adresem W. C. post. rest. Roz - i  

[wad ów p. Radomyśl nad Sanem. (1386-3-3) |  q , d ,  yj

Kąpiele slarczane

W KRZESZOWICACH
otwarte zostaną z dniem i  czerwca 1884 r.

Wszelkich informacyj co do wynajęcia mieszkań i t. d. 
udziela miejscowa A d m in istracya  Z a k ła d u  
k ą p ie lo w e g o  w  K r z e sz o w ic a c h . (1343-7-)

K e i ( n n g i - M z .
(1451-2-3)

Poszukuje się dzierżawy apteki
o ile możności w mieście powiatowem, z obro
tem rocznym co najmniej 3000 złr. Zgłosić się 
pod adresem H . B i p- r. S a m b o r .  (1486-2-3)

Płótno King.
;ka trwałość płótna (wskutek
> blichowania) spowodowała  _

wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj-

Krótka trwałość płótna (wskutek chemi-
— -  ’a) - -

mia pod pc
jącej trzyki ;   .

tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj
lepszą, ̂ najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
; sztuk 

metr.
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

długości na kalesony i bie-
trwałąliznę b

sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam
skie, wszelkf .............
łóżkowej .

175 centym, szerok.. 15

złr. 7-—

11-80

wszelkie gatunki bielizny 
jwęj . . . . . . . .  „ 8*50

1 sztukę 175 centym, szerok.. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel
kich prześcieradeł bez szwu .

1 sztukę 195 oentym. szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ..............................B 12-80
Celem przekonania się o gatan- 

ku, przesyłamy bezpłatnie prób
ki wszystkich gatunków. (937-244-)

M. Beyer i Sp.
w K rakow ie, 

Sukienn ice Ir , 13 — 14.

Ę K K I E
Dr. 4. Danielski

z Krakowa, .
ordynuje przez sezon kąpielowy jak 
w roku zei»7łjm (1496-2-10)|

w  K e g i e s t o w t e .

Mieszkanie let
na B i a ł y m  P r ą d n i k u  Nr. 33, składa-l
jące się z trzech pokoi, kuchni i ogrodu 
do zabawy— jest do wynajęcia każdego 
czasu. — Bliższej wiadomości udzieli Kle- 
mensiewiczowa na miejscu. (1497-2-3)

U p t o w s k ą

karpacką bryndzę 
owczą

codziennie świeżo wyrabianą, 
rozsyła fabryka lip tow sk iej kar  

Puckiej bryndzy ow czej p. f.

F I L I P  P E W N Y
w Lipto Szenł Miklos.

Faski 7s, 1, 2, 3, 5) 10, 15 25, 50 kilo. 
Beczki od loO do 200 kilo po taniej ce
nie, każdego czasu. (1288-2-3)

Największa apteka
homeopatyczna w Austryi.

Dostojnej Szlachcie, Przewielebnemu Du
chowieństwu i Szanownej Publiczności, po
lecam moją najstarszą słynną

homeopatyczną aptekę
pod b ia ły m  jed n o ro żcem

w Pradze czeskiej.
Łaskawe zamówienia przekazem pocz

towym uskuteczniamy jak najprędzej i naj
sumienniej. (963-10-20)

Skład wszelkich środków homeopatycz
nych, dotyczących przyborów, amerykań
skich tynktur, domowych, podróżnych i we- 
terynarskich apteczek kieszonkowych, w 
gustownych lub skromnych pudełkach. 

Rudolfa Beera następca 
H ak i. Fanta, 

właściciel homeopatycznej apteki w P r a 
dze czesk iej „pod białym jednorożcem“ 
________ Staromiejski Rynek. gglSftcasą

3W C  osłabienie,
Iprzez niszczące naatęyatwa tajnych 
I grzechów młodzieńczych 1 wyn- 
I zdań, pewnie 1 trwale usunąć, wyka- 
Ikazuje Jedynie już w wielu wyda- 
I nlach rozszerzona książka z ryci- 
1 nami i

|D p RETAU’s s e l b s t b e w a h r u n g
W ydanie  p o lsk ie :  Cena I z ł r .

W ydanie  n iem iec k ie :  Cena 2 z ł r .
I Tys-ące osób znalazło w niej objaśnienie 
I swych cierpień, a przez używanie pole- 
I conego w książce sposobu leczenia, odzyskało 
I napiwrót swe zdrowie. Za nadesłaniem 
lopłatnem raleźytości nastąpi opłatna prze- 
I syłka w kopercie przez Verlaga-Uagazlu 
I w L ip s k a ,  Neumarkt Nr. 17.

W Krakowie do nabycia w  k s i ę g a r n i  - .  
[ J .  M . H l m m e l b l u u a .  (1272-3 15) J

l O O  z ł r *  w .  a .
zapłacę tem u, kto po kilkodniowem używaniu 
mojego u z n a n e g o  ś r o d k a  n a  o d g n lo tk i  
i ł H e r a l y n u  a p t e k a r z a  H c h n e td a  niewy- 
gubi odgniotków zupełnie b e z  b ó l n ,  b e z  p i e 
c z e n ia  1 k r a j a n i a .  (219-12-15'1
.m T ł*1*0  z I t ,  C ie o r g s -A p o -
t h e k e  l l a h m  H c h n e ld a  w  W i e d n i u  V . , 
W  lm m e r g a s s e  S 3  (gdzie wszelkie pisemne 
zamówienia adresować należy) w K r a k o w i e  
u apt. E. Stockmara. Cena J/, 1 złr., >/.60c., po
cztą 10 c. więcej. Należy żądać tylko „ K e r a -  
ly n “  a p t e k a r z a  S c h n e i d a  i wystrzegać sie 
przed naś ładowaniami i pedobnemi środkami. '

Podpisane jedyne rzeczywiście tanie

źródło sprow adzania
z krajów produkcyjnych wprost dowożonej

surowej kawy
rozsyła w paczkach po A% kilo netto 
towaru pocztą za zaliczką należytości na
stępne wyborne, czyste, silne, aromaty
czne, niefałszowane gatunki po wymienio-

ycn cenach za 1 kilo netto z ocle- nirr ■

—  najlep. , 
r t c c a ,  zielona

H • -Tl utouiOBKa ,
M o k k ę , ,  P^wdjz i^ t r a b s ek°-n% '

1-76 
1-65 
1-78 
1-64

Afr',kańaką 184
Wenado, najlepszą żółtą JaL  » \!*  
Cuba, najlepszą wielkoziarnistl " i no 
Jaw ę, najlepszą, zieloną. ^  
Domingo, wyborną J.46
Santos, smaczną.................................b j.g8
Kio, bez przymieszek . . . . „ i .3a
Kabla, dobrą i silną . . . . „ 1-24 
Jam aica, silna najlepszą . . „ 1-28

R . M afii w T r y e śc le .

Bei der fe. fe. T a b a k -I la u p tfa b r ik  in W in n ik ! ge
lańgt der Aufbau eines zweiten Stockwerkes beim Fabrikationsgebfiude 
zur AusfiihruDg.

Die bewilligte Bausumme betragt 60,548 fi. 82 kr. und wird we 
gen Vergebung bis In clu sive  3 4 te n  Junt 1. J . ausgeschrieben.

Das Nahere ist bei der k. k. Tabak-Hauptfabrik in Winniki (bei 
Lemberg) und auch aus der amtlichen Kuadmaclmng in der Lemberger 
Zeitung zu erfahren.

W i e n ,  am 9ten Mai 1884.

DT4

Zwracamy uwagę posiadaczy galicyjskich 
obligacyj indemnizacyjnych

na wysokość kursu tychże obligacyj, i że konwersya takowych
na g a l. 5% lis ty  z a sta w n e  T o w a rzy stw a  k r e 
d y tow ego  z iem sk ieg o  lub j y 20/0 p o ży czk ę  k r a 
jo w a , obecnie jest bardzo korzystną. (1454 2-3)

Bliższych wiadomości udziela D om  b a n k o w y  R la il 
A  E pstein  w K r a k o w ie , Rynek główny Nr. 12.

it*4l IM ! ifTn IM  i

■fc

[i.
li
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P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONAl
P a  A r t  h a  ud M o u lln .

Najlepsze ze środków czyszczą
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego przy  
miotu, nadto w zołzach, lisząjach 
wyrzutach skórnych i zepsuciu I 

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 

'in aptekarza, 30, ulioa Louis le Grand, — w KRA
KOWIE w aptece p. Trauczyriskiego i w aptece 
p. Wiszniewskiego. (1267-68-)

■ W W M f B M M D u i t n o ń : ,  
“ S .Y iP »  ohrypk* 

B M B ^ śliliH M H łl1 "ak a ta ry  ca.
g f i i g l lg k W .l lH a l l  JhR  Wszel- 
§x 1 ^4 J  m i  « 5 k ić  cier-

dawnione i wszelkie cierpienia luna. 
jów"ddech°T h ustfgują po użyciu

w Paryżu, Skład głównr w ApUoe Par 
Bostać można we wszyatk

nerwowe każdej chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewralglcxnyok 
Dra OROrflBK.
a L rvaaaen r, rue de la Monuale, 11.
Icb głównych aptekach.

Z a k ł a d  z d r ó j o w o - k ą p i e l o w y  W

Żegiestowie ’
otwarty od 1 czerwca do końca wrześn. K

Posiada przeszło 300 wygodnie urządzonych mieszkań, sta- Jf 
cya kolejowa (przystanek) przy samym zakładzie, tudzież c. b. rA 
urząd pocztowy i telegraficzny, apteka, dwie restauracye, piekar- [ I J  
nia, wspaniała sala świeżo wykończona w domu zdrojowym w tym IV 
samym gmachu kryty chodnik i zdrój wody mineralnej najsilniej- ®  
szęj szczawy żelazistej, kąpiele mineralne borowinowe i nader [▼ 
ważne kąpiele Popradowe równsjące się kąpielom morskim. W

Bliższych wyjaśnień udziela, oraz zamówienia przyjmuje L ^
-̂3*3) Z arząd  k ą p ie lo w y . (i

Bossharda
patent, p o m p a  b l l ż n l a k o w a ,
podwójnie działająca, wysokość ssania do 8 metrów, wysokość tłoku 40 metrów, 
odległość rzutu w wolnem promieniu 1 5 -2 5  metrów, działalność 15 do 275 li. 
trów na minutę, doskonała z powodu bardzo trwałej i prostej konstrukcyi, wiel
kiej trwałości, bardzo lekkiego chodu i b a r d z o  t a n i e  c e n y .

Na wszelkie gęste, rzadkie lub gorące płyny, również jako pompa stu
dzienna, pompa fabryczia, dla pokrapiania i gaszenia ognia i t. p .. można ia 
jaknajiepiej polec.ć, ' (1149-6-10)

D la im try i> W ęgier  w y łą c zn y  sk ła d  
utrzym uje

skład fabryczny m achin  E .  H u n k  
w Wiedniu, III., R eisnerstrasse Nr. 36.

Prospektu  darm o i  opłałnie. O dprzeda jącym  zniżka.’

Do l o k a c y i  k a p i t a ł ó w  s z c z e g ó l n i e j  o d p o w i e d n i e .
5°|« listy *astawiie” "

austr. central, banku kredytów, ziemskiego
prawnie jako 

pewne pupllarne 1 kau cyjn e
uznane i pokryte wedle statutów przez żądania hipoteczne a oprócz tego ręczy za kapitał

akcyjny czterech milionów złr.
Odsetki tych listów zastawnych są wolne od podatku.

Obszerne p r o s p e h t a  d a r m o  i o p ł a t u i e .
PD"" Sprzedajemy te listy zastawne b e z  p r o w i i y l  'TFU

ściśle pa urzędowym t a i e  giełdowym po 10flŁa
w większej ilości trochę taniej (931-15-15)

W cclislergescliaft dec A dm inistration des

Strobelgasse 2 f  f  M E R C U K  Wolizeile 10.

Czcionkami Drukami „Czasu”.

m o d e l e  p a r y s k i e .
MAGAZYN MÓD

Aleksandry Zamoyskiej
w Krakowie, Sukiennice L. 19,

poleca (1116-13-14)
n a  s e z o n  l e t n i
wielki wybór kapeluszy damskich, 
kwiatóyr paryskich, p i ó r  strusich 
i fantazyjnych —  po cenach bardzo 

przystępnych — oraz
pracownię sukien damskich.

P T  EKONOM
i p isarz  prowentowy,

zdolni w swym zawodzie, znajdą ot 
1 lipca b. r. umieszczenie w Ł ę t k o 
w i c a c h ,  poczta Miechów, w Króle
stwie polskiem, 3 '/2 mili cd Krakowa.

(1492-2 3)

2. WYDANIE.
R a c l i c a l e  H e i l u n g  
der Pollntionen

und der Impotenz (bez lekarstwa). Księgarnia 
H n b e r  A  L a h m e  w W i e d n l n ,  Stadt, 
Herrengasse 6. Cena 1 złr., pocztą 1 złr. 10 ct 

(1411-2-20)

Trawa miodowa
. . . (Koleus lanatus)

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o r z e c  wraz 
z workiem kosztuje A z ł r .  & o c t . .  przy zaku- 
pme naraz l o  h o r c y .  dodaje sie korzec bezpła
tnie. Zamówienia uskutecznia A . 'f l n l s l e w lc z ,  
skład nasion w B o c h n i .  [1203-31 32

i a  s p r z e d a ż
fo lwark

osobne ciało tabularne stanowiący, w Sam- 
łorskiem, % mili od dworca kolejowego, 
z przestrzenią 105 morgów dobrej gleby, 
w tejże lasu wysokopiennego 5 morgów, 
sad, ogrody, staw, budynki obszerne i do
skonałe, z inwentarzem żywym i mar- 
wym, z obsiewami wyżej 90 korcy, w po

łowie oziminą. (1487-2-3)
Zgłosić się do handlu korzennego B . 

B u k ie ty ń s k ie g o  w S a m b o rz e .

Dzierżawa.
W dobrach Krakowiec jest od Igo lipca 

884 r. do wydzierżawienia:
Folwark l 1, kilometr, od miasteczka 

przy gościńcu rządowym położony, 500 
morg. ziemi, 100 morg. łąk, z obsiewami 
ozimemi i jaremi. Budynki przeważnie 
murowane w dobrym stanie. Prawo po- 
łierania nawozu z koszar kawaleryi pół 
kilogr. odległych, ogromna łatwość zbytu 
mleka w większych ilościach, robotnik ta
ni i dostateczny. (1475-4-6)

Bliższych szczegółów udziela Admini- 
stracya dóbr Krakowieckich w Krakowcu.

Koński ząb,
łoręczonego ostatniego zbioru, pewny 
i dobry w kiełkowaniu po 12 z łr. 50 c. 
za 100 kilo ua miejscu w Wiedniu, 
tudzież n i o l i a r ,  i i i f e a r n a t k ę ,  
« ip o r e h ,  s o r g h u m  itd. p0 naj- 
ańszych cenach polecają (1423-2-2)

Wieschnitzki & Clauser
h u r t o w n y  HANDEL NASION
w Wiedniu, I. Wallfischgasse 8.

Ogłoszenie konkursu
W y d z i a ł  K ó ł k a  P r z y 

j a c i ó ł  m u z y k i  w  T a r n o *
w i c  ogłasza niniejszem konhurf 
na posadę Dyrektora artystycznego 
do której przywiązana jest płaca * 
ilości 500 złr. rocznie, oraz całko
wity czysty dochód z jednego kon- 
certu, corocznie na benefis dyrektor* 
urządzić się mającego.

Oprócz głównego zadania Dyrek- 
która artystycznego, jakiem jest przy* 
gotowywanie i wyuczanie koncertów 
oraz innych produkcyj muzykalnych 
Kółka Przyjaciół muzyki, tudzież 
kierowanie niemi i czynny w razie 
potrzeby w nich udział, należeć tak
że będzie do jego obowiązków udzie
lanie nauki śpiewu chóralnego męZ" 
kiego i żeńskiego w szkole przez to 
Towarzystwo utrzymywanej. W ra
zie zaś, gdyby Dyrektor udzielał 
prócz tego w tejże szkole nauki 
gry na fortepianie, lub innym instru
mencie albo śpiewu solowego, po* 
bierać będzie za tę naukę osobne 
według liczby godzin oznaczyć się 
mające wynadgrodzenie.

Chcący się ubiegać o tę posadę, 
mają podania swoje, zaopatrzone do
kumentami wykazującemi ich wiek, 
moralne prowadzenie się, wykształ
cenie tak muzykalne, jako i ogólne, 
tudzież dotychczasową działalność w 
zawodzie muzyki i praktyczne uzdol
nienie do pełnienia wyżej wskaza
nych obowiązków, wnieść najdalej 
do dnia 3 1  l i p c a  1 8 8 4  1*. d® 
Wydziału Kółka Przyjaciół muzyki 
na ręce Prezesa tego Towarzystwa 
Wg o Trzaskowskiego, dyrektora c. 
c. gimnazyum w Tarnowie — przy* 
czem nadmienia się, że obok innych 
rwalifikacyj, biegłość przynajmniej 
średniego stopnia w grze na forte- 
lianie, tudzież znajomość języka pol
skiego należą do koniecznych wa
runków otrzymania tej posady.

Tarnów, dnia 23 maja 1884 r.
(Przedruk nie będzie opłacony). (1452-2-8)

Apteka w Krakowie
w Rynku głównym, j e s t  * W©I- 
n e j  r ę f e l  d o  s p r z e d a n i a *
31iższych warunków i wyjaśnień u- 

dzieli p. Wiktor Wojciechowski, urzę
dnik szpitala św. Ducha w Krakowie.

(1446 2 3)

DLA PANÓW MŁYNARZY.
M ł y n  w o d n y  o 9 parach kamieni, 0 
3 kilometry od Berdyczowa (100,000 mie
szkańców) położony, jest do wydzierżawie
nia. Dzierżawca winien młyn znacznie po
większyć, a wyłożony kapitał potrąci sobie 
z dzierżawnego czynszu. Wogóle warunki 
nadzwyczaj dogodne. Bliższych szczegółów 
udzieli Stef. Danielewicz w W a r s z a w i e -  

(1490-2 6)

)o odnajęcia zaraz z powodu nagłego 
wyjazdu (1482-2-3)

mieszkanie umeblowane 
w Wiedniu,

złożonn z salonu, sypialni, kuchni oraz przedpo
koju. Cena 50 złr. miesięcznie. Adresować tamże: 
W i e n ,  I X . ,  H a i . d o r f e n l r a M e  2 5 ,  ® 
S ta c h .  I I  S tle g -e . T h i i r  1 3 .  pod lit, M. B-

1

. . .  r W a ż n e  d l a

WŁAŚCICIELI CEGIELŃ I WAPIENNIKÓW
to w Z n » mierZa’- urzl4zić p i e c e  k o m ó r k o w e ,  p ie r ś c ie n io w  e  l  p ł o m i e n n e  ( p a t e o -  
w n i . ? w ' y * ^ “ U W o j a c z k i ) ,  całkowite c e g i e l n i e ,  w a p i e n n i k i  i c e m e n t " '

'  ■ 1UD oddać wyrób materyału w drodze u m o w y ,  następnie, którzy chcą zakupić v rB‘ 
^  " e g i e ł  dla ruchu ręcznego, k o n m ł  i za pomocą p a r y  ‘do zwykłych cegieł, t u r ó w s k  

uo cudowania drótr, r u r  do kanalizacyi, l o k o m o b i l  i m a c h i n  p a r o w y c h ,  woffóla wszel- 
K16 lane n a r z ę d z i a .

Moje piece pierścieniowe zaoszczędzają ©O d o  JO  p r o c e n t  p a l i w a  * p i e c e  p ł© “ 
m i e n n e  4 0  d o  SO  p r o c e n t  przy 1C00 sztuk cegieł Za równie wypalona czystą dźwięczną 
cegłę bez ułamków poręczam. J * 3 *

Wykonania powyższych przedmiotów tudzież dostarczania p l a n ó w ,  k o s z to ry s ó w  przyj
muję celem natychmiastowego punktualnego uskuteoznienra. Prospekta i polecenia przez biuro 
techniczne szczegółowo d!a cegieł, cementu, wapna, towarów glinianych, zakładów tabncznych 
i paleniskowyoh.  o j .  (1443-3-6)

•f* II* W ojaczek w Wiedniu, Favoritenstrasse 58.

Kąpiele BADEItf
Tl /"V TY TITTT1 t \  -iTTT^TIlPOD WIEDNIEM. 

iąg fe  l e c z e n i e  p o d c z a s  c a ł e g o  roku  
ROZPOCZĘCIE PORY LETN IEJ I MAJA.

Od dawna słynne, już Rzymianom znane, albaliczno sa'iniczne źródła siarczane ("siarczan0; 
wapienne źródła), 13 cieplic od 27 do 35" C., są doskonało przymiotom swych rozmatych stopni 
ciepłoty, wskutek czego nadają się do użytku kąpielowego w naturalnym stanie, bez sztuczneg0 
ocieplania lub oziębiania wody zdrojowej dla osób rozmaitej konstytucyi. Ich siła leczenia uznaną 
została w reumatyzmie, gośćcu, zołzach, nioży ach, newralgiach, (bólach nerwów), dolegliwnś-iafh 
stawów, w stężeniach, cierpieniach skóry, nóg i kona, osłabieniach po wszelkich uszkodzeniach i cięż
kich chorobach, bólach specyficznych i skórnych, otruciach metalami, szczególniej merkuryuszeffl- 

P r z e u ł o r o c z n a  f r e k w e n e y a  1 2 , 0 8 9 .  J
L ic z b a  k ą p i e l i  w y d a n y c h  w  r o k u  l ą ą ą .  3 1 5 , 1  S tt
Wszelkim wymaganiom tegoczesnym odpowiednie urządzenia kąpielowe s ą : Kąpiele zdrojowe 

(wspótae) i na godziny (osobowe); kąpiele parowe, natryskowe, wannowe; ż. laziste i ziołowe; za
kłady kąpieli mineralnych i wziewanie, leczenie wodami mineralnemi, źety«#

winogronami. Wspaniałe kąpiele oddalone od Wiednia koleją zaledwie godzinę, w pysznem po
łożeniu, z licznemi lasami liściastemi i iglastemi, przechadzkami i bardzo pięknemi wycieczkami -  
koleją , wozem -  we ws*y8tlcich kierunkach, aż d r gór, podają gościom kąpielowym' wszelM 
możliwą wygodę 1 3, P *  muzyka kąpielowa w wielkim cienistym parkoj
codziennie bardzo dobry teatr (podczas lata w teatrze letnim) zibawv koncerta bale i wyścig1- 

Obcy znajdą doskonałe hotele, hotele kawalerskie, kawiando i 7 s ^ ,r a c y o  pyszne wygodr

t " » » » * “ »'> “ i l - . ' f a
i f f *  W y J a h i l e n  u d z i e l a  k o m ls y n  k i i r ą c y j n a ,  —

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakoctńśki,


